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Wielki kombinat 
gazowo-chemiczny 

wybudowany zostanie 
w Rumunii 
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BUKARESZT (PAP). - W 
Bukareszcie nastąpiło podpi
sanie umowy o długotermino
wej współpracy iospodarczej 
między Rumunią a Węgrami. 

Kombajner Kazimierz Zapotoczny wzywa 
do współzawodnictwa w kampanii żniwnej 

ORGAN KW I KŁ POLSKJEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W myśl umowY powołane 

zostało rumuńsko - węgier-

skie towarzystwo chemiczne, NR 150 _ ROK VIII • 
którego zadaniem będzie zbu-

ŁODZ, WTOREK., 24 CZERWCA 1952 ROKU CENA IO GR. 

, 

Pięknym czynem uczci Zlot 
Młodych Przodowników i 
święto 22 Lipca Kazimierz 
Zapotoczny - kierowca kom
bajnu S-4 w POM Bedl
no, pow. kutnowskiego. Zobo-

wiązał się on w ciągu ~ trzech 
tygodni żniwnych sprzątnąć 
rzepak, jęczmień, żyto i psze
nicę z pól, należących do 
spółdz.ielni produkcyjnych, o 
łącznej' powierzchni 500 ha. 
Codziennie na swym wspa
niałym kombajnie produkcji 

radzieckiej Zapotoczny ma 
wyrabiać 250 proc. normy. 

Do współzawodnictwa w 
zbliżającej ~ię kampanii żniw
nej Kazimierz Zapotoczny 
wezwał wszystkich kombaj
nerów w kraju. 

dowanie w Rumunii wielkiego 
kombinatu gazowo - chemicz
nego. Oba kraje zbudują ru
rociąg gazowy, który przeka
zywać będzie gaz naturalny 
& Rumunil zakładom chemicz-

Na cześć Swięta Odrodzenia „Błyskawica" ZPB im. Stalina 

nym, które zbudowane zosta
n~ na terytorium węgierskim. 
!turociąg ten dostarczy jedno
cześnie gazu ziemnego kilku 
obwodom rumuńskim. 

Kilka dinl temu podawaliśmy Już meldunki o reali
zacji półrocznych planów produkcji przez poszczególne 
oddziały TZWS. 

Poważną pomoc w propago
waniu współzawodnictwa zlo
towego stanowią w zakładach 
pracy „blyskawice", które 
szybko powiadamiaj ą załogę o 
osiągniętych sukcesach pro
dukcyjnych. Do dobrze, este
tycznie wykonanych „błyska
wic" należy „Z rąk do rąk", o
pracowana przez Mieczysławę 

czędzi w · III kwartale !ł 
16121.-. Farbiarnia zaoszczę
dzi w III kwartale zł. 2454.-. 
Apretura Biała zaoszczędzi w 
III kwa'rtale zł. 3449.-. Bielnik 
:i;aoszczędzi w III kwartale zł. 
2330.-. Kuchnia farb zaoszczę• 
dzi w III kwartale zł. 7304.-. 
2 Brygady Warsztatu Mech. 
przez wykonanie zobowiązań 

Robotnicy PGR Morzyce 
wzywają do ~spółzawodnictwa 

kampanii żniwno - omłotowej Umowa przewiduJe równlet 
scentralizowanie sieci elek- W 
trycznej wysokiego napięcia, 

Dalsze zobowiązania klasy robotniczej Łodzi 
co pozwoll na bardziej racjo-
nalne wykorzystywanie zaso-
bów energetycznych obu kra-
jów. Ponadto Węgry dostar- Współzawodnictwo ma5 pracujących o jak najbardziej godne uczczenie 8 

w dniu wczorajszym l zaloga TOMASZOWSKICH 
ZAKŁADÓW WŁÓKIEN SZTUCZNYCH zameldowała o 
całkowitym wypełnieniu zadań I półrocza trzeciego roku 
Planu 6-letniego. 

21 bm. o pr-zedtenninowym wykonaniu półrocznego 
planu pl'Odukcji zameldowała załoga TKALNI ZPB IM. 
R. LUKSEMBURG. Do końca bm. tkalnia wyprodukuje 
dodatkowo przeszło 174 tys. metrów tkanin. 

!P' ~.WJ RAK 
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go, którego produkcję otrzy- Ostatnio jako pierwne spo- darstw Rolnych do Czynu Postanowiły one wykonać po-
mywać będą oba kraje. śród Państwowych Gospo- Lipcowego przystąpiło PGR nad plan 872. sztuki odzieży. 

Morzyce, zespól Osieciny, o- Zespól 'majsterski wyremontu
kręg bydgoski. Załoga tego jr· dwie nieczynne maszyny 
gospodarstwa postanowiła m. dziewiarskie, a farbiarn ia u
in. przeprowadzić żniwa w cią- farbuje dodatkowo 2.000 kg 
gu 15 dni, żamiast - jak plano- przędzy i 3.000 kg dzianiny. 
wano - w 22,5 dnia, omló- Krojczynie dadzą ponad plan 
cić beZ"pośrednlo na polach :C:40 sztuk bielizny, a szwaczki 
60 proc. zboża, zasiać w cią- awansowane na pracownice u
gu trz.~ch dni 52 ha poplonów, myslowe wykonają do końca 
podnieść go~podarkę hodo- września 1.250 sztuk odzieży''. 

O całkowitej reaHzac,\i pólTocznych planów produk-
cyjn:vch zameldowały również: . 

. ZPW IM. SWIERCZEWSKIEGO, 
A . -r'"' ' I 

V . e., •• „ .. . „. / . „ ~ Na zjeździe miczurinowców-sadowników ZPDz IM. WOJSKA POLSKIEGO, 
PÓŁNOCNO-ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSLU 

JEDWABNICZEGO, 
l. Mło(s~łl n~atfo hłch1ht ~ed.Jt.ł• 1obo•l1unia .iuowa i r 
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wlaną i zwiększyć do stawy Ogólna wartość zobow i ązań 
trzody chlewnej. Do podej- wynosi 1.731.250 zł. 

ZAKŁADY WYTWÓRCZE APARATÓW TELEFO
NICZNYCH, 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY WYROBÓW METALOWYCH, 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWE MASZYN 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO, 
BAZA REMONTOWA W ZGIERZU, 
BUDOWLANE PRZEDSIEBIORSTWO POWIATO

WE W RAWIE MAZOWIECKIEJ. 

Kozłowską, tkaczkę z ZPB im. 
Stalina. 

„Błyskawica" ta donosi zało
dze o nowych, dodatkowych zo
bowiązaniach na cześć Zlotu i 
VIII rocznicy manifestu PKWN, 

„Kolorowa Apretura zaosz-

przed terminem zaoszczędzą zl. 
2.000.- Łącznie w/w oddziały 
zaoszczędzą sumę złotych 
33658. -. Załoga naszego Za
kładu wyprodukuje również 
ponad· plan 50.000 mtr towaru, 
co da sumę 551.658.- zł ' '. mowania podobnych zobo· 

wiązań, do współzawodnictwa 
w akcji in'iwno - omłotowej 
załoga Marzyc wzywa wszyst
kie PGR. 

ZPB im. Sawickiej O· przedterminowym wykonaniu półrocznych planów 
obrotu towarowego złożyły meldunki: CENTRALA ZBY
TU ARTYKUŁÓW \ECHNICZNYCH i PSS LÓDŻ -
PÓŁNOC. 

O pełne wykonanie baz produkcyjnych 

• W Skiernl~wicach odbyl się 1 ogólnokrajowv zjazd mi-
czurinowców-sadowników. 

ZPB im. Koczaskiego 

„Załoga ZPB im Hanki Sa
wickiej - pisze korespondent 
Dukowicz --: dla uczczenia 
święta Odrodzenia zobowią

' zala się zrealizować plan pól
„Liczne zobowiązania pro- roczny przed termil)em oraz 

dukcyjne dla uczczenia święta dać dodatkową produkcję na 
PKWN - pisze korespondent sumę 608 tys. zł, z czego na sa
tow. Janicki - podjęła załoga mą przędzalnię przypada 278 
ZPB im. Koczaskiego. Między tys. zł." 
innymi trójka przędzalnicza 
w składzie Górecka, Klejnich 
i Denys postanowiła wykonać 
plan pierwszego półrocza 
przed terminem. 

ZP J im. W róblew1kiego 

Zobowiązania podjęte przez 
zafogę ZPB ii;n. Koczaokiego 
przysporzą naszej gospodarce 

:-------------------------~- dodatkowych wartości na su

NA ZDJĘCIU: sa.downicJI - miczurinowcy, Mieczvslaw 
Ciupa, Wlad11slaw Kalinowsk1, Edward Ka!enbusiak i 
Stcmislaw Kluczek, ogtqdajq jabloń. krzaczastą, w11hodo-

wanq na. polu do~wladczaln11m lnst11tutu. 
'CAF - fot. Adam Mott! 

mę ponad 353 tys.zł. 

ZPDz im. Ouracza 

!---------
Napisami „Precz z Ridgway'em" 

powitała ludność Trizonii kata ludu Korei 
BERLIN (PAP) . - W związ

ku z przybyciem gen. Ridg
way'a do Niemiec Zachodnich 
ludność zachodnio - niemiec
ka masowo protestuje prze
ciwko generałowi - dżumie. 

Minister spraw wewnętrz
nych, Lehr, poczynił wszelkie 
kroki by zapobiec akcji pro

lotniska do śródmieścia po
kryte były napisami protestu
jącym! przeciwko pobytowi 
gen. Ridgway'a na ziemi nie
mieckiej. 

Sukces wyborczy 
komunistów I rancuskich 

testacyjnej ludności. W nocy z PARYZ (PAP>. - W nie
soboty na niedzielę ogłoszono dzielę odbyły się w dru gim 
stan pogotoWia bojowego we 
"szystkich zachodnia - niemie- okręgu wyborczym Paryża u
ckich oddziałach policyjnych I zupełniające wybory powszech-

ne do Zgromadzenia Narodo-

W Zgierzu, w Domu Młode
go Robotnika, odbyła się nara
da młodych przodowników 
pracy w sprawie walki o pel.., 
ne wykonywanie baz produk
cyjnych i wpro\vadzenie szko
lenia przywarsztatow~go. Re
ferat tow. Redlickiego i dys
kusja wykazały, że na odcin
ku produkcyjnym w zakła
dach zgierskich są poważne o
siągnięcia, wzrasta ilość mło
dzieżowych brygad produk
cyjnych, zgłoszono ponad 35 
wniosków racjonalizatorskich 
I nowatorskich. Obok tych o
siągnięć dyskutanci wskazali 
jednak na poważne jeszcze 
braki, wyrażające się w nie
wykonywaniu baz produkcyj
nych przez znaczną część za
łogi. Na przykładzie przodo
wnika pracy tow. Jabłońskie-

go - z bazy remontowej ma
szyn wełnianych - wykaza
no jak dzięki jego pracy z 
młodymi robotnikami niewy
kwalifikowanymi i zastoso
waniu metody szkolenia przy
warsztatowego, można skute- · 
cznie walczyć o pełną realiza
cję planów produkcyjnych. 
Dyskutanci wypowiadali się 
krytycznie o niedostatecznej 
pracy z młodymi robotnikami 
w Zakładach im. Pietrusiń
skiego, co powoduje niewyko· 
nywanie planów. Zebrani za
inicjowali nową formę współ
zawodnictwa pracy, polegają
cą na doszkalaniu młodych 
robotników nie wykonujących 
swych baz. Jednocześnie wy
stosowali oni apel do młodzie
ży, wzywając do pójścia w, 
ich ślady. 

W 11 rocznicę napaści hitlerowców na ZSRR 

Ludność NRD zamanif'eslowala 
wol~ zacieśnienia przyjaźni 

z narodami Związku Radzieckiego 

„Uroczysta masówka, na 
której podejmowane były zo
bowiązania - pisze tow. Wró
blewska - zgromadziła więk
szosc załogi, Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje czyn 
pracownic szwalni I, II i III. 

„Pi:zy licznym udziale zało
gi - komunikuje korespon
dent Bochenski - podejmo
wane były zobowiązania dla 
liczczenia VIII rocznicy Mani
festu PKWN w ZPJ im. Wró
blewskiego. I tak pracowni
cy tkalni „ Toga" i Centrala 

·postanowili wyprodukować 
ponad plan 24.855 metrów tka
nin. Oddział bielnika da do
datkowo 20 ty5, metrów tka
nin, a drukarni a zaoszczędzi 
barwników na sumę 40 tys. 
zł." 

policyjno - wojskowych. wego. Najwięcej głosów uzy-
Z oburzeniem protestowa~a skal kandydat z ramienia par

lud:ioś? .BuecJ:burgu, gd~1e tli komunistycznej, Auguet, 
zna.iduie 51ę woiskowe lotms-1 i.dobywając 20 ,9 oroc. głosów 
ko brytyjskie, na którym wy- wobec 19,3 proc. uzyskanych 
lądował samolot, wiozący w wyborach powszechnych w 
Ridgway'a. Domy na trasie z ' czerwcu 1951 r. 

Koreańska armia ludowa 
zwycięsko konłrałakule agresorów 

BERLIN (PAP). -W związ
ku z 11 rocznicą hitlerowskiej 
.apaści na Związek Radziecki 
odbyły się na terenie NRD 
wiece i zebrania, na których 
ludność NRD złożyła uroczy
gte ślubowanle, że nie dopuści 
do powtórzenla się 22 czerwca 
J.941 roku. 

W mauzoleum poległych bo
haterów Armil Radzieckiej w 
parku Treptow w Berlinie zło
iyly wieńce delegacje Towa
rzystwa Przyjaźni Niemiecko
Radz.ieckiej, załóg robotniczych 
berlińskich zakładów produk
cyjnych, partii politycznych i 
orgaruzacji masowych., Wieńce 
?.!ożyła również bawiąca w 
NRD delegacja robotników
•ucjaldemokratów z Niemiec 
Zachodnich. 

Na wielkich wiecach i de
monstracjach, jakie od'o:,rlv się 
w Poczdamie, Magdeburgu, 
lialle, Erfurcie, Wismarze, 
Schwerinle I innych miastach 
NRD, ludność man'ifestowała 
'wą niezłomną wolę zacieśnie-

Sesje Rad Narodowych 
m. Łodzi i województwa 

26 bm. o godz. 16 w sali 
Państwowego Liceum Pedago
gicznego przy ul. Wólczańskiej 
171 odbędzie się VII ~esja Ra
dy Narodowej m. Lodzi. 

Rada wysłucha sprawozda
nia ze ~po~obu przyj mowania 
I załaiwiania skarg i zażaleń 
lud n ości, rozpatrzy l za twler
d zi plany prac komisji Rady 
Narodowej oraz zapotna się z 
przebiegiem przygotowań do 
Zlotu Młodych Przodowników 
- Budowniczych Pols);i Ludo
wej. 

• • • 
W dniach 26 i 27 czerwca br. 

odbędzie się w Łowiczu V se
sja Woiewódzkiej Rady Naro
dowej Obrady toczyć się będą 
w sali konferencyinei Prezy
dium Powiatowej Rady Naro
dowej przy ul. Stanisławskie
go 28. 

W dniu 26 bm. na porządku 
obrad stoją m. in . nastę
pujące sprawy· sprawo1.danie 
Wydziału Gospodarki Komu
n81nej I Mieszkaniowej za rok 
l95! i zadania planowane na rok 
1952, omówienie planów za
opatrzen ia wsi l miast w arty
kuły przemysłowe I rozmiesz
czenie s ieci placówek handlu 
uspołecznionego. podjęcie uch
wały o wprowadzeniu publicz
nej gospodarki lokala rni w Ło
wiczu I w Wieluniu oraz w 
niektórych miejscowościach 
podmiejskich. 

W dniu 27 czerwca rozpa
trywane będą sprawozdania 
Prezydium Woj R N i przy
gotowań do akcji zmwno
omłotowej , wczasów dziecię
cych oraz qowe.eo roku szkol
nego. 

n!a przyjaźni ,; n11rodami 
Związku Radzieckiego. 

Lączna warto~ć zobowiązań 
- ponad 418 iys. zł. 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chi n donosi :z: frontu 

Po VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR 
koreańskiego, że w okresie od 
8 do 20 czerwca wojska inter
wentów amerykańskich atako
wały kilkakrotnle pozycja 
wojsk ludowych Wszystkie 
ataki zostały odparte a inter~ 
wenci poni eśli znaczne straty. 

W rejonie na zachód od 
Czorwonu wojska ludowe przy 
poparciu artylerii kontratako

,wały pozycje nieprzyjacielskie 
· i rozgromiły Jeden z batalio• 

Każde posiedzenie Komitetu Centralnego naszeJ partii sta
nowi ważne wydarzenie w ż3•ciu partii, w życiu klasy ro

botniczej i w życiu narodu. Ocenia drogę, którą przebyliśmy, 
podsumowuje osiągnięcia, krytykuje braki, wskazuje środ
ki Ich przezwyciężania, pokonywania. trudności, jakle na
potyka.my przy budowie socJalizmn. Z gąszcza problemów, 
w jakle obfituje nasze bele, z wielu spraw I zagadnień, 
wymagających rozwiązania, wysuwa te, które u 1 najważ
niejsze na danym etapie, wskazuje te ogniwa, za które 
trzeba uchwycić, by pociągnl\Ć cały łańcuch naszego bu· 
downictwa socjalistycznego, 

W głębokim i pięknym referacie, wygłoszonym na VII 
Plenum towarzysz Bierut omówił podsta.wówe zagadnienia 
dla dalszego umocnienia 11eroklego frontu narodowego 
walki o pokój ! Plan 6-letnl, dla swycięskiej budowy fun
damentów socjalizmu. 

Czołowym zadaniem wlad1y ludowej, każdego mlłuJą
cero swój kraj obYWatela w obecnej sytu-acji, kiedy wzra-
1'3 agresywność I awanturniczość hnperlallzmu amerykań
akiego, który snuje zbrodnicze plany panowania nad świa
tem i podburza do wojny przeciw ZSRR I krajom demo
kracji ludowej, jesi sprawa dal5zego wzmacniania sił na
szego państwa ludowego dla obrony pokoju i niepodległo
ści naszej ojczyzny. 

Towarzysz Bierut stwierdził z silą, :l:e „Polska przesta
ła być krajem biednym, bezbronnym i niezaradnym", Aby 
jeszcze bardziej wzmóc siły naszej ojczyzny, ważnego o
gniwa w obozie pokoju naród polski, skupiający się coraz 
mocniej wokół klasy robotniczej I jej partii pomnaża wY
ifUkl dla wszechstronnego rozwoju naszej gospodarki na.-

owej. 
Wykonaliśmy z nadwyżką plan 3-letnl, przekraczamy 

zadania postawione przez Plan 6-letni, ale mamy jes7.cze 
wiele poważnych niedomagań, braków ! trudności, które 
musimy przezwyciężyć. Opierając się na naukach towarzy
sza Stalina I uogólniając twórczo doświadczenia budowy 
soc.iallzmu w ZSHiR, towarzysz Bierut wskazuje, że „głów· 
na przyczyna trudności I przeszkód, na które obecnie napoty
kamy polega na tym, że warunki rozwoju przemysłu zmie
niły się, że wytworzyła się nowa sytuacja, . która wymaga 
zmiany metod pracy, wymaga nowych metod kierownic
twa0. 

Należy więc, uczy towarzysz Bierut, zerwać z rutyną 
I zaskorupiałymi przyzwyczajeniami, szukać nowych roz
wiązań, stosować nowe, ulepszone metody pracy I nowe 
metody kierownictwa, by w sposób zorganizowany zabez
pierzyć za.kłady w siłę roboczą, forsować wszechstronną 
merhanlzację, wykorzystać w pełni moc produkcyjną za
kładów I podnieś<\ na właściwy poziom ich zaopatrzenie, 
dbać o podniesienie kwalifikacji robotników, w szczególno
śd kobiet i młodzieży I t1suwać źródło płynności siły rollO
czcj przez stosowanie zróżnicowanego s~·stemu plac w za
leżności od kwalifikacji, warunków I wysllku, jakiego da
na praca wymai;a. Trzeba W7.móc troskę o zaspokojenie 
potneb robotników. „Zrobiliśmy - mówl towarzysz Bierut 
- · bardzo wiele w dziedzinie poprawienia warunków życia 
robotników. ale musimy sobie powiecblieć, że klasa robot
nicza oczekuje od nas stałej I nlepn:erwanej troski o jej 
warunki materialne i kulturalne. naszym zaś obowiązkiem 
jest C'l:ynlć ws:eystko, aby nie za.wieść jej oczekiwań, jej uf
noAci". 

Centralnym problemem, wyst1nięlym przed partią przez 
\'U Plenum jest nie7.wyldc ważne na obecnym etapie 

budowy socjalizmu w naszym kraju zagadnienie spójni poli
tycznrj I goqporlarrzc.i między miastem a. wsią. 

„Iła.sio frontu narodowego oznacza przecież - mówi 
towarzysz Eierut - konieczność wzmacniania więzi poli
tycznej między klasą robotniczą i wielomilionowymi ma
umi pracnjąrymi„. a wśród mas pracujących, obok klas:v 
robotniczej najpoważniejszą liczebnie I gospodarczo silą 
są właśnie chłopi pracujący mało I średniorolni", umacnia
nie więc sojuszu między klasą robotniczą a pracującym 
chłn11stwem jest niezbędnym warunkiem Mraz trwałszrgo 
I szerszego jednoczenia się narodu ąolsk.iego we froncie 
walki o pokój i Plan 6-letnl, warunkiem przyspieszenia 
procesu przekształcania się naszego na rod u w naród so
cjalistyczny. 

Analizując podstawowe zadania sojus!ll robotniczo -
chlopskiego na obecnym etapie, towarzysz Bierut podkrc
i!a. ŻP. naleiY „zdawać sobie jasno sprawę ~ odmienności 

obecnej struktury gospodarczej wsi w por6wnanlu ze stru
kturą przemysłu i pozostałych działów gospodarki narodo
wej". 

Przemysł nasz upaństwowiony I pracujący na zasadach 
socjalistycznych wykazuje stały I burzliwy rozwój, W rol
nictwie natomhut panującą formą gospodarki jest drobna 
gospodarka chłopska I Jej drobnowłasnościowe metody pro
dukcji. Skutkiem tej odmienności jest - stwierdza towa
rzysz Bierut - :że „dotychczasowe tempo wzrostu produk
cji rolnej pozostaje n ad m ie r n i e w tyle w stosunku 
do potrzeb gospodarki narodowej". 

Pnewodnlczący nanej partii, towarzysz Bierut, w o
parclu o znajomość praw rządzących ekonomiką w okresie 
budowy fundamentów socja.llzmu, stosując twórczo naukę 
marksizmu-leninizmu, korzystając 11 przeboga.tych doświad
czeń budownictwa socjalizmu w ZSRR, w swoim referacie 
nie tylko wskazał na poważne źródło naszych trudności, 
jaldm jest nadmierna dysproporcja między tempem roz
woju przemysłu a tempem rozwoju rolnictwa, ale równle:t 
na drogi, wiodące do Ich złagodzenia, przezwyciężenia 
i usunięcia. 

Marksizm-leninizm, budowa socjalizmu w ZSRR uczą, 
że dysproporcja między rozwojem przemysłu a rolnlctwa„ 
:te ostateczna likwidacja wyzysku I zacofania wsi nastąpi 
wtedy, kiedy podstawowe masy chłopstwa przejdą „na no
wą s o c ja l isty cz n ą drogę rozwoju, która ruguje bo
gaczy - kapitalistów, a średniaków i biedotę uzbraja na 
nowy sposób, uzbraja w nowe narzędzia, uzbraja w trakto
ry I maszyny rolnicze, ażeby dać Im możność wyzwolenia 
się z nędzy I niewoli kułackiej I wkroczenia na szeroką dro
gę zrzesionej, kolektywnej uprawy roll". (Stalin). 

Drogę tę wytyczyła chłopstwu nasza partia po rozgromie
niu prawicowego I nacjonalistycznego odchylenia go

mułkowszczyzny. Na drogę tę wchodzą w Polsce w ostrej 
walce klasowej przeciwko kułactwu najbardziej świadomi 
I przoclujący chłopi. Wiele spośród zarejestrowanych na 1 
czerwca br. 3.359 spółtlzielnl może sill wykazać pięknymi 
wynikami w pracy, które są dla Indywidualnie gospodaru, 
jących chłopów dobitnym I przekonywającym dowot.lem 
wyższośc.i społecznych form gospodarowania .• 

Wzro~t spółdzielczości produkcyjnej byłby Jliewątpli
wie znacznie siybszy, gdyby nie Of.iOrtunlstyczne PO!l'lądy 
niektórych ogniw partyjnych, uważających, że rozwój 7C
spolowych form gospodarki na wsi może się odbywać albo 
samorzutnie, albo pod naporem ~rodków administracyj
nych. Przezwyciężenie tych szkodliwych i oportunistycz
nych poglądów, systematyczna prad. masowo - polityczna 
i organizacyjna nad rozbudową spółdzielczości produkcyj
nej - oto podstawowe zadania. w walce o socjalistycmą 
przebudowę wsi. 

l\Umo wielu braków i niedociągnięć. mimo niedostate
cznej nad nimi opietti wiciu ogniw partyjn~· ch, coraz po
ważniejszą rolę w towarowej produkcji rolnej odgrywają 
nasze PGR-y. Te z nich, które znalazły się pod właściwym 
kierownir.twe1n oddanych partii i władzy łutlowej kadr I 
zespołów robotniczych osiągają urodzaje nawet trzykrotnie 
wyższe od przeciętnych. · 

PGR-y i spółdzielnie produkcyjne - gospodarstwa •o
cjalł~tycznc wsi dadzą foż w br. 16 proc. produkcji rolnej, 
podczas gdy w 1949 r . udział ich w Oll:ółne.i wartości pro
dukcji całego rolnictwa wynosił zaledwie 6 proc. Cyfry te 
wskazują na poważne możliwości' rozwoju socjalistycznych 
form gospodarki rolnej, na coraz większy ich udział w to
warowe.i produkcji wsi. 

„Ale - wskazuje towarzysz Bierut - wzmacniając na
, sze wysiłki nad rozwojem, rozszerzeni~m. usprawnieniem 
uspołecznionych form gospo11'lrkl w rolnictwie, nie wolno 
nam zapominać ani na chwilę, że cent1·aln~·m prolllcmeM 
spó,ini gospodarczej między wsią i miastem jest dziś. i po
zostanie jeszcze na czas długi drobnotowarowe gosporl:tt
stwo indywidualne milionowych mas c-hlonsldch". Ono to 
bowiem odgrywa decydującą rolę w wymianie towarowej. 
między miastem i wsi'}. ' 

Istotnym wię~ zagadnieniem dla nasze.i gospodarki, dla 
rozwoju I umocnienia na•zego paf1stwa, dla wykomrnia 
Planu 6-letniego jest takie usta.lt>nie spójni między l1lasą 
robÓtniczą i pracu,iącym chlopstwl'm, która zahl'zpieczy po
trzeby ludzi pracy w mieście i na wsi, która przyc„yni qfę 
do stałego podnoszenia rospodarkl . rolnej pracująceirn 
chlopstwa wzrostu jej plonów, do ograniczenia na wsi 

elementów kapitallstycznych, do socjalistycznej przebudowY 
wsi. 

Jedni!! z form tej sp6Jn! są, wProwadzone przez pań
stwo obowiązkowe dostawy zboża, żywca, kartofli i mleka. 
Dostawy te zapewniając planowe, terminowe i po cenach 
niższych od rynkowych zaopatrzenie klasy robotniczej 

. i ludności miast w podstawowe artykuły, są jednocześnie, 
dzlt:ki stosowanej zasadzie wymiaru od hektara bodźcem 
do podniesienia produkcji rolnej. Każdemu bowiem chło
pu po wykonaniu zobowiązań wobec państwa. na.leży za
bezpieczyć swobodne dysponowanie nadwyżkami jego pro
dukcji. „Należy - mówi towarzysz Bierut - znieść sta
nowczo wszelkie przeszkody czy utrudnienia w sprzedaży 
przez rolnika swych produktów - jeżeli wypełnia on w 
oznaczonych terminach przypadające nań zobowiązania". 

Obowiązkowe dostawy ograniczają równie:t spekulacyj
ne dochody kulaków I osłabiają Ich pozycję ekonomiczną, 
a tym samym i wpływ polityczny na gromadę. Są więc na. 
obecnym etapie budowy fundamentów socjalizmu na.jlep
szą formą powiązania Interesów pl'acującej wsi z Interesa
mi klasy robotniczej I państwa.. Rozwijającą się stale formą 
5pójnl jest kontraktacja. Równie ważnym warunkiem sta
łego zacieśniania spójni ekonomicznej mlt:dzy miastem 
I wsią jest coraz lepsze zaopatrzenie ws! w artykuły prze
mysłowe zarówno dla produkcji Jak i osobistego użytku. 

W swolm referacie towarzysz Bierut sprecyzował jasno za
dania klasy robotniczej I partii w tej dziedzinie. Towa· 

r:qsz Bierut wskazuje, że aby zabezpieczyć I wzmocnić 
spójnię gospodarczą między klasą robotniczą i chłopstwem, 
a więc pogłębić i utrwalić sojusz robotniczo - chłopski jako 
fundament demokracji ludowej, na.leży: wzmóc walkę pl'ze
ciwko elementom kapitalistycznym wsi i miasta, usiłują
cym zerwać spójnię gospodarczą i podważyć sojusz robot
niczo - chłopski przez rozpalanie spekulacji I anarchii w 
obrotach wolnorynkowych; rozszerza-O kontraktację roślin 
i żywca; usprawnić skup produktów rolny~.h oraz zao11a
trzenle wsi w towary przemysłowe; walczyć zdecydowanie 
z klikowością, kumoterstwem i biurokratyzmem we 
wszystkich o:,:"niwach władzy państwowej na wsi: podnieść 
pracę masowo - polityczną oraz poziom kierownictwa par
tyjnego sprawami wsi w ogóle, a sprawami umocnienia 
kadr działaczy wiejskich w szczegó.lności. 

Każdy robotnik I chłop, każdy człowiek twórczej pra
cy, każdy komu droga jest sprawa pokoju i socjalizmu, a 
zwlas7.cza każd:v aktywista partyjny l społeczny znajdzie 
w referacie towarz:vsza Bieruta wskazania dla siebie, dla 
ulepszenia I poilnleslenia swej pracy na wyższy poziom. 
Wytyczne r~fcratu towarzysza Bieruta odegrają olbrzymią 
rolę w ideolodcznym uzbrojeniu naszej partii i podniesie
niu 7.:vcla politycznego naszych oronizacji party jnycb oraz 
ich wpływu i autorytetu w masach. 

Realizując te wytyczne, wa.leząc nieublaganle prze
ciwko objawom biurokratyzmu w aparacie partyjnym, 
państwowym i społecznym, oczyszczaJą1l nieusta.11nle orga
nizac.ie partyjne z elementów prz~·padlrnwych, zbiurokra
tyzowanych i zdemoralizowanych, wpr'lwadzając systema
t:vczną kontrolę wykonania uchwal partyjnych, stosując 
śmiało krytykę i samokryt~·kę, mobilizu.iąc uwagę calcj 
partii na jakościowe umacnianie organlzaejl partyJri:-"rh 
oraz pozyskiwanie dla. partii na.,iaktywnicjszych robotni
ków, chłopów oraz prz'edstawici<'li inteligencji twórcze.I, 
reałiwjąc uchwały l instrukcje KC dotyczące regulowania, 
wzrostu I składu p;utli oraz upol'!l;ądkowania ewidencji 
parly.inej, O·i·ganizacje nasze staną się w większym jeszcze 
niż dotychczas stopniu kierownikiem milionowych mas na
rodu. 

Przemówienie towarz)'Sza Bieruta prunlknlęte ,fest 
głębokim humanizmem soc.ialistycznym, serdel'zną troską o 
podniesienie dohrf)bytu Judzi pracy. o zaspokojenie ich uza. 
sadnionych <lążcń i potrzeb. Naród nasz zjednoczony w na
rodowym fronrie walki o pokój i Pia.n 6-letni znajduje we 
wskazaniach towarzysza Bit>rnta nowy bodziec dla lepszej 
pracy. dla stałego podnos7.enia s\vej wiedzy i swych umle
ji;tnoś<'I, dla wzmożenia wysiłków w walce o socjalizm 
i pokój. 

Naród nasz pod przewodem towarzysza Bieruta staje 
się coraz mocniejszym ogniwem w f)bozie państw pokoju, 
na czele którego stoi budnj:o,cy komunizm, niezwycl.;:żony 
Związek ltadziecld l Wielki Stalin. 

nów 45 amerykańskiej dywizji 
piechoty. 

W nocy z 19 na 20 1:zerwca: 
wojska ludowe ponown!e 
kontratakowały pozycje nie
przyjacielskie na odcinku Sok
.h~·ondong na zachód od Czor
wonu I rozgromiły jedną kom
panię 45 amerykańskiej dywi
zji piechoty. · 

W rejonie na południowy 
wschód od Kumsongu oddzia
ły wojsk ludowych po silnym 
przygotowaniu art:vleryjskim 
kontratakowały znajdujące się 
nt1 wzgórzach umocnione sh.• 
nowiska wojsk l!synmanow
~kich, Po k!lkunastu minu ... 
tach stanowiska te zostały zdo
byte. p rzy czym niP.przy.iaciel 
stracił około stu żołnierzy ł 
o~!cerów w zabitych. rannych i 
wziętych do niewoli. 

Luslracf e pól 
z~emniaczanych 

Na terenie woj. łódzkiego 
odbywa się druga powszechna 
lustracja pól ziemniaczanych 
w poszukiwaniu groźnego 
szkoqnika ziemniaków - ston
ki. W lustracjach tych winny 
wziąć udział jak najszersze 
rzesze społeczeństwa, aby w 
porę wykryć> ogniska stonkl 
l nie dopuście do zruszczenla 
upraw ziemniaków. 

W dniu 24 bm. powszechna 
lustracja pól ziemniaczanych 
odbędzie się w pow. łódzkim, 
a w dniu 25 bm. w powiatach: 
kutnowskim, laskim, piotrkow
skim i radomszczańskim. 

ZP. sporttt 

Kudra olimpi.iska 
rozt>gra w Lodzi 

mt•t•z piłkurski 

z drużyną wiedeńską, 

Jak informuje nas sekcja 
p'lkarska przy GKKF pierw
szy mecz piłkarski kadry- re
p!·ezentacyj nej Polski z dosko-
nalą drużyną wiedeńską 
„FAC" rozegrany zostanie 
dnia 29 bm. w Łodzi. 

Mecz ten będzie ostatnim 
egzaminem naszych olim
pijczyków przed wyjazdem do 
Helsinek. 

Piłkarze kadry reprezenta
C'yjnej przyjadą do Łodzi dziś 
wieczorem. Wraz z drużyną 
polską przyjedzie do Łodzi 

_trener węg'erski Kirallv. 



STR. 2 0?.l:>S ~OBOTN?CZY ~======================~24 czerwca 1952 r. (Nr 150) 
Dla wielkich 

budowli 
komunizmu 

Aby już niedy nie powtórzył się 22 czerwca 1941 r. Słuszna spraw~ narod.u ~ore,ańskiego 
Artykuł premiera) Otto Grołewohla :;:-. ~r.on~i:::r~po~ Jest n1ezwyc1ęzona · 

MOSKWA (PAP>. - Liczne 
fnstytuty naukowo - badawcze 
Lenlngradu przeprowadzają 
zakrojone na szeroką skalę 
prace i badania związane z 
wielkimi budowlami komuniz
mu. Około 30 instytucji nau
kowych rozwiązuje obecnie 
aktualne zagadnienia związan~ 
z budową gigantycznych elek
trowni wodnych i kanałów . 

I tak np. pracownicy Cen
tralnego Instytutu Naukowo
Badawczego Floty Morskiej o
pracowali projekty nowych 
typów statków towarowych i 
pasażerskich . które kursować 

będą na nowych szlakach wod
nych. Skonstruowano również 
model pływającego portu
przystani. Porty znajdą sze
rokie zastosowanie podczas 
burz I sztormów na przyszłych 
wielkich morzach - kujby-
11ewskim i stalingradzkim. 

na całym •wiecie własne na
BERLIN (PAP). - W związku z XI rocznicą napaści hitlerowsldej na Związek 

Radziecki, ukazał się na łamach niemieckiej prasy demokratycznej artykuł pre
miera Niemieckiej Republiki Demokratycznej Grotewohla, omawiający wnioski, ja
kie wypływają dla narodu niernieckiei?o z tej rocznicy i z wydarzeń historycznych 
następnych lat. W artykuleprerriiera Grotewohla czytamy m. in.: 

rodowe 11ły zbrojne. Kto o- Od dwóch lat bohaterski l'ałego świata stało sltt jut 
becnle chce zachować pokój naród koreańakl prowadr.i •zczególnle jasne, że miłujący 

ten powinien bronić go. świętą wyzwoleńczą walkę wolność naród małego nawet 
Kto uznaje państwo demokra- przeciwko zjednoczonym siłom lfraiu jest niezwyciężony, je-· 
tyczne - ten nie powinien zbrojnym agresywnego bloku ieli walczy o honor i wolność, 
pozostawać bezbronny wobec amerykańsko-angielskiego. o n iezawisłość narodową. 

Minęło 11 lat od dnia zdra
dzieckiej napaści Niemiec hi
tlerowskich na socj a listyczny 
Związek Radziecki. W wiel
kiej wojnie narodowe.1 naród 
radziecki, za cenę niesłycha
nych ofiar, wyzwolił swą oj
czyznę od Interwentów taszy
st~wskich, rozgromił hiterow
ską machinę wojenną I uwol. 
nil narody europejskie, a tym 
samym naród niemiecki z kaj
dan faszyzmu . 

Pod przewodem Związku 
Radzieckiego powstał po dru
giej wojnie światowej wielki 
obóz pokoju , obóz, do którego 
należy dzisiaj blisko 800 mi
lionów Judzi I którego siły 
nic na świecie nie zdoła na
ruszyć. 

System imperializmu świa-

towego doznał natomiast cięż- sprawie przygotowań do wpro- agresorów cudzoziemskich. U- Wyniki dwóch lat wojny Nadaremnie nowoupieczen! 
kiej porażki. Swiadomość swa- wadzenia powszechnego obo- tworzenie nuodowych sił dowodzą, że bandyckie plany pretendenci do panowania nad 
jej słabości pcha imperial!- wiązku służby wojskow.ej w zbrojnych w Niemieckiej Re- władców USA, zmierzające do swial em usiłują utrzymać swa 
stów do coraz bardziej ryzy- Niemczech Zachodnich. publice Demokratycznej dla ujarzmienia Korei, oraz Ich oazv wojenne i utworzyć no-
kownych awantur wojennych. obrony jej granic I pokoju, daleko idące awanturn icze za- we dla wojny w Azji, roz-

Imperlaliści stwierdza stanowić będzie poważny miary podboJ·u narodów AzJ·l szerzyć na cały półwysep Ko-
Pod kierownictwem epigonów d 1 · t t k ł od · k ' · j · a ei au or ar Y u u - - wkład w dzieło utrzymania poni·osły oromotne fiasko. Mi- reans 1 1 poza ego granice za-
Hitlera - monopolistów ame- · lk . wy w " d · h K 

rzucaJą wsze 1e rozmo pokoju oraz odwróci od Nie- nlO z·e imperialiści amerykań- prawa zony przez me w o-
rykań skich - przygotowują · k · g uregulo · p ł d I · d lk ' ś d · sprawie po oiow e o - miec, od ich sąsiadów i od ca- •cy skoncentrowali w Korei rei o u n oweJ z I, re mo-
się oni do nowej krwaweJ' · bl lem1'eck' ego , I · · t ć wania pro emu n 1 lego świata grożącą katastro- gło'wne swe siły lądowe, w eczny rez1m, zas raszy na-
wojny światowej . Główną u- · b t · ojeJ' ag1·e d k · · k 1 · 1 h I 

I o s aią przy sw - fę nowej wojny. ogromną flotę powietrzną i ro y raJow o oma nyc 
wagę zwrócili lmo. erlaliści a- · l·t 1 · N. 1 · h I ć · h · · t sywneJ po 1 yce w ączama ie- Premier Grotewohl zakoń- morską, ponieśli oni kl<>skę 1a eznyc , z arna 1c meug1ę ą 
merykańscy na Niemcy·, spa- · z hodnich do atlantyc · ł i " J lk ' 1 · nuec ac - czy! swóJ artyku słowam : woi' enną. Rozpadł si• i'ak do- w e ę wa 1 o wyZWP eme na-
wodowalJ oni rozbicie Nie- kl bi k j g w· " d p d I bi' ego o u wo enne o. i.e- Dzień 22 czerwca 1941 roku mek z kart mit 0 ,,wszechpn- ro owe. raw z we o ~cze 
miec i pogwałcili układ pacz- d · · j d ol't n· a · ć " · · i· tó k · k ' h 

zą om, ze e n 1 e, 1ez - nLe powinien powtorzy się t o>,dze" armii USA. Zaborcy 1mp-er1a 1s w amery ans 1c. 
dam.ski, który gwarantui'e na- · ł N1·emcy pr•ek tałcą ż · · · u1·awn · ł · Korei' w całej wis e ~ sz już nigdy. aden N1em1ec rue amerykańscy doznali również to się w 

Postępowe siły demokraty- imperialiści pogłębiają swoją jarzmienie krajów europej- rykańskim udało się ponow- .[(ospodarczy, aby sprzedawać 

rodowi niemieckiemu jedność się w demokratyczne i milu- powinien jut nigdy podnieść porażki moralno _ politycznej. swej ohydzie; ściągnęli oni na 
narodową . Chcą oni znów jące pokój wielkie mocarstwo ręki na Związek Radziecki. Zbyt żywe są w pamięci Ko- siebie przekleństwo wszystkich 
wciągnąć naród niemiecki do oraz obrócą w niwecz ich pia- Niemcy powinny żyć zawsze reańczyków potworności trwa- uczciwych ludzi na ziemi. 
planowanej przez nich wojny ny wojenne. W obliczu potęż- w nierozerwalnej przyjaźni ze jącego pół wieku ucisku kolo- Magnatom kapitału potrzeb
przeciwko Związkowi Ra- niejącego oporu narodów eu- Związkiem Radzieckim, aby nlalneiio, zbyt wielki jest ich na Jest wojn11 w Korei. Po
dzleckiemu i krajom demo- ropejskich, w tej liczbie rów- położyć kres przelewowi krwi gniew 1 nienawiść do zabor- trzebny jest im stan wyj ątko
kracji ludowej. n ież narodu ruemieckiego, w Europie i uniemożliwić u-1 clw, aby kolonizatorom ame- wv. psychoza wojenna, boom 

czne narodu niemieckiego pro- politykę rozbijania Niemiec i skich przez. imperialistów r:le zakuć w kajdany naród, towary po wyśrubowanych 

K f. • b ' , wadzą zaciętą walkę prze- usiłują utworzyć w przyśpie- świata. 
1 

który zaznał już wolności. Dla cenach I zagarniać do swych 
011 erenc.1a o roDCO\V ciwko polityce rozbijania Nie- szonym tempie niemiecką ar- ----------=------------- kieszeni nowe miliony wyclś-

miec. Znajdują one przy tym mię najemną. . - nięte z krwi eksterminowa-

k • w• d • od dawna n ieograniczoną i W tej niebezpiecznej dla nych narodów. Kapitaliści, ob-

PO o J u w Ie n I u bezintere~owną pomoc Z wiąz- Niemiec sytuacji na nlemiec- siarnicy I kupcy uważają woj-
ku Radzieckiego. b t . d nę za intratny lnt~res przyno-

WIEDE"'T (PAP). - W dniu i d-' ł ń j h P · G t. hl p nn ką klasę ro 0 mczą spa a _..:..- ~ - ····-~~ k l 1 !ci W j -" przerwana ..,a a wo ennyc rem1er ro ~wo rzy""- szczególnie wielka odpowie- ----:::: „ -C~Otll ~ szący o osa ne zy$ . o en-
22 czerwca odbyła się konfe- w Korei. Wyrazili oni solidar- mina, że wszyscy patrioci nie- dz.lalność. Jej zadaniem jest 'f1 I' lll\l l\' W l no -monopolistyczna plutokra-
rencja obrońców pokoju stoli- nclić z narodem niemieck.im w mleccy powitali z radością lnl- objęcie kierownictwa nad wal- ;

1 
\\O "'l J ,,_,,.,....-~ I ~ cia USA, usiłując utrzymać 

cy Austrii. walce przeciwko separatysty- cjatywę rządu ZSRR w spra- ką narodu ru'emleckiego 0 awo- - ...,,. / Rwe zyski na najwyższym po-
w konferencji wzięło udział ci.nemu „układowi ogólnemu~. wie traktatu pokojowego 

1
z je prawa i ustanowienie trwa- • - ~~-~.- .,.. l/ ziomie, przekształctla od roku 

Ó h Uczestnicy konferencji u- Niemcami. Urzeczywlstnlen e l tld h 1 „... ,~ -~.1i1-•. . ~~ ~""...,,~-"'!. . . q już trwające rokowania w 
nonad 800 delegatów r inyc Ił b łego so uszu wszys c uuu ~ p d _,,,,, ="""""·-~.U-· · 
,.. chwalili jednomyślnie rezolu- tej Inicjatywy uczyn o Y za- k , o lęclem zobowiqzoń masy p-raeur·-q--e"--.~ sorawle rozejmu w Kort'!! w 
ugrupowań politycznych i reli- cję, wzywającą całą ludność dość Ich aspiracjom i przynlo- pracy. Socjaldemokraci, o- d I ~ krwawą farsę. Jednocześnie 
gfjnych. Referat w sprawie Austrii do spotęgowania wal- słoby Niemcom wyzwolenie muniścl, bezpartyjni robotni- . ko \łwardq odpowledt wskrzeS7.a ona gorączkowo 
walki o pokój, jedność I nieza- ki 0 pokój. Uchwalono również spod okupacji amerykańskiej. cy i członkowie związków za- -.~':'!, °! i~ p0dpąloczom •wiola o~nlska wojny w Niemczech 
wlslośC Austrii wygłosi! prze- rezoluci·„, żądai' ącą natychmla- Pi:emicr Grotew. ohl cytui'e wodowych powinni zespolić się „-.....,„.JJ!_..,= .... •in..;IU4..-•~ --- Zachodnich I Ja""'nil. zawiera-
wodniczący austriackiej rady stowego położenia kresu zbrod- następnJe wypowred:!; Blanka esz~ze c e we ' śL s ~ ""''•~ ~ :.-::,; ... "'" -...'i:i.~- · , U\dzk• jąc wbrew woli narodów ukla-" I j Ś lśl j W pólnej \. ~„~ • Jta •nc~;, f.rict:';°;t-..i.· 1 ,._, '*. Dajw • rli.frt)wnł~ „..., 
obrońców pokoju - ksiądz niom amerykańskim na wy- w sprawie \vystawlenla pól- akCJ• bojowej I prze) "' do na- ~ · „ ... ~ „::; '"";:d; M.o..itD'fo • -;:r. - • - dy wojsko\ve z mllltazystycz-
Kock. spi'e Ko•edo. milionowego Wehrmachtu i w tarcia na pozycje rządu Ade- ~::.,.- • Jalila _,_.. ~Il.':':-=.-:-..::;:.: m"!1li I odwetowymi kolami 

~ ~„ „ '"'~„,-.„ ...-. ..... _. -~.·~ .. ·-111 '::'W:. .J 

-Gorąco popieramy bohater- nauera. - --~""' -a.:~-~-.- C. ..... „;.. ,..,.__ tych krajów. 
aką walkę narodu niemieckie- - --------------------------i Następnie premier Grote- - ..,... '--...... -::,.~ . -.~·~·io'!'lf''...!!.:~'~ Miliarderzy milionerzy 
go o jednolite, niezawisłe c ł ł , wohl podkreśla, że traktat po- -~ ~ ~ ~\ ::-·,. ~,;_ , _~ TZWs :. USA, którzy zbili ogromne 
Niemcy, przeciwko „układowi • ZQ gi i QOZY ru1qce kojowy, zawarty w myśl pro- ~·łD01a ...::,_;:_„ -=:;.=::::- .... -::::...~.- majątki na dwóch wojnach 

Pozycl .. radz1'eck1'ch otwor'"'ł , ,""::._~-.....;...:„~~ -.:~, i. ---==~. '"l' ;:.-•!~ ... „",E'-~•~ . św! t h nili j 
ogólnemu"- stwierdził Kock. 1 • ~, - ~ ~,.;: ~ ;~ ....... '-• -== „ - -- . a owyc , uczy z na -

Naród austriacki jest również przeciwko bezbronnym 1· eń com ~~ed wsii!;1o<l~':n p;l~s:::~ =~':~ ~~E S:.=-.:.„ ~ ~~~ ;;~~~~sz{y~n;~:e:~~~jó!as~ti. 
zaniepokojony przygotowania- Traktat taki zlikwi'dowałby -.:t,;-·~~ ::--~„.~- ;;;;;n.;.;t - · •·~-....... ń 
m woiennymi w us r za- fd k k k' h rozbicie Niemiec, ,....z'"'~óclł- ... ~ - r-.. l j b i · · A t u - ~ „~~-~ - ·· · ~ ~ „ Dziś Imperialiści ameryka SCY. 

chodnlej. 6 tys. żo a ów amery eńs IC .... J "' • .J- c nu. Lipco . .... 1 rozzuchwali I się eszcze ar-
Nle będziemy tego tolerowa- by im suwerenność oraz gwa- Ws9'\I°""" u.u 'ftY.,..-.,.~ ~ \\: d:r.le.l: bezceremonialnie wtrR-

li dokonało krw"'we1' masakry na Koż:edo rantowalby rozwój Niemiec :::::;.:=;e .... -~~~~?.::; ~ cają się do spraw wewnętrz-
NJ b d . 1 d . L 

1 
1 "' jako państwa niezawisłego, ..... „_ ........ -~·· ··~ _.. ny<:h innych pańsitw, przygo-

e ę ziemy przyg ą 8 " s ę · j demokratycznego i miłującego --==='-!"~·-::--~ _ _. .. ~„ ---·-.·, " " t l j i ół 
lpokoJ·n1·e rządom podżegaczy MOSKWA (PAP) . - Kares- Wzięło w niej udział nie mnie - ,„ owu. ą awn e wesp ze swy-

ń PokóJ·. Ro'wnocześnle przeszko- W • • b d • l socja ' i i I kl ' I i I rt wojennych w naszym kraju. pondent dziennika „Prawda", niż 6.000 żołnierzy ameryka - 1m1e U OWDIC wa ""' m ang es mi nnym pa -
Zespolimy się jeszcze mocniej, Tkaczenko, donosi z Phenia- sklch. Żołdactwo Boatnera dzlłby on wskrzeszeniu im- masy prac' J>; -e całe i Volsl ' n nerami nową rze7. światową w 
aby stawić opór tym, którzy posługiwało się przeciwko periallzmu I milltaryzmu nie- - . imię jeszcze większych zys-

nu o nowych, potwornych · kl łb u ' t I ru•u•·•i kó tk' k h k 
usiłują wciągnąć nasz kraj i jeńcom także substancjami m1ec ego oraz usuną Y - Zikladi Im. r. Flndt• pon•• p onnw~ P • • w gars 1 rwawyc spe u-

zbrodniach żołdaków amery- j I p ł 200 · • ci'•k ekonom1'czny ze strony l, ' aur6wkl ~Oft Inn •loli, lantów 
c&ły świat w nową straszliwa tru ącym. rzesz o ien- • '\ · 
wojnę". kańskich, popełnionych w o- ców koreańskich I chińskich Imperialistów amerykańskich. -------'I"' „Widzimy _ mówi! Lenin 

p 0 referacie Kocka zabiera- bozach jenieckich na Kożedo zostało zabitych i rannych. Naród nlemleelrl pow:lnlen jut w 1918 roku - jak Anglia 
Io głos ponad 20 mówców. z polecenia następcy Ridg- udaremnić na zawsze plany i Ameryka - kraje, które w 

Mówcy domagali Się Za \"ay'a _ gen Clarka. T~godż dTnkla wlkeczorem - monopolistów amerykańskich . ,fa.ti_,· ""' , większym atopniu niż inne 
• ' · · slw1er za aczen o - prze- oraz Ich popleczników z Bonn. 1 

·- miały możność utrzymania się 
przestania przygotowań wojen- We wtorek 10 czerwca - szlo 1.000 jeńców wojennych Naród niemiecki i jego mło- jako republiki demokratyczne 
nycb w Austrii zachodniej I pisze Tkaczenko - do obozu zostało wywiezionych okrato- dzież nie chcą wciągnięcia Odpowiedt pod.tegaczom wojennym - tak samo d:dko, H.Bleńczo 

Na margin~ 

Spisek, · 
którego nie było 

Mini strowie i policjanci 
p . Pinay'a wyłażą po pro
stu ·.ie • k6Ty, by ukręcić z 
~lasku bicz, innymi słowy 

by skleić jako tako 
„Pl'Zl/ZWoi ty" akt oskarże

nia przeciwko Francuski.e j 
Parti i Komunistycznej. Gdy 
zawiodły historyjki z gołę
biami, aparatem radiowym 
itp. bzdury, specjaliści od 
pl'owokacji polityc2nych 
poczę!'i na gwałt poszuki
wać „spisku", który by dal 
tm w ręce upragnioną bTon 
do walki z patriotami i o
brońcami pokoju. 

Nici takiego „3plsku prze
ciwko zewnętrznemu bez
pieczeństwu państwa." mia
ly być rzekomo „wykryte" 
w Tulonie, wśród materia
łów, znalezionych u nie 
jakiego pulk. Mentha, któ
rego, oczywiście . zaprezen
towano. jako „komunistę". 

Cóz się jednak ·okazało?„. 
Aresztowany pulk. Mentlia, 
ani nigdy nie =leżal do 
pa.rtii komunistycznej, ani 
też nie byl uczestnikiem 
organizacji ruchu oporu. 
Wręcz przeciwnie, 3ego
mość ten jest czlonkiem 
partii gauWstowskiej ! na
wet kandydowol 2 jej ra
mien!<i do rady miejskie; 
w Tulonie 

Tak więc i tym razem po
licja p Brrm.e'o trafiła ku
lą w plot. Tym więcej, ŻP 
- w edlug n.~wiadczeń pro
kuratury tulońskiej - do
kumenty „s konfisk01.Dane" 
w lokalach organi zacji de
mokrat11czn11d1 nie uzasad
niają bynajmniej oskar:i:e
n.ia o „spiselc''. czv „szpie
gostwo". 

nr 78 zbliżyły się z · trzech wanyml samochodami clęiaro- do imperialistycznych planów zagalopowały się, Jak w swo-
stron amerykańskie czołgi, wym! nad brzeg zatoki. Jeń- wojennych. Wzmagający llę z im czasie Niemcy, I dlatego 
obsadzope żołnierzami, ;z:aopa- ców tych częściowo rozstrze- dniem każdym ogólnonarodo- tsk samo szybko, a może jesz-

lano, częściowo zaś zaladowa- wy ruch oporu jest ałuszn11 M"f•t ły l"łyk Ad - cze szybciej prrebywają drogę 
trzonymi w ręczne karabiny no na okręty amerykańskie, odpowiedzią naszego narodu 11 arys czna po I a A tnauera do tego końca, którą z takfm 
maszynowe i granaty. Za czo!- zaopatrzone w komory gazo- na pol!tykę naszych wrogów, powodzeniem przebył !mperja-
gaml posuwała się piechota I we I bakteriologiczne. opiera się bowiem na elemen- ftłpOlyka fta zdecydOWafty Op6r llzm niemiecki. Początkowo 
ciężarowe samochody z uzbro- W okresie od 3 do 11 czer- tarnym prawie narodu nte- rozparł sii: on ni ewiarogodnie 
jonymi żołnierzami amerykań- wca dokonano krwawych ma- miecklego do jedności 1 po- ludnołci Niemiec Zachodnich na trzy ćwierci Europy, roztył 
skimi. Czołgi I piechota oto- sakr w obozach 77 , 78, 76 1 w koju. 6ię, a potem od razu pękł, pa-
czyły wszystkie sektory obozu innych. Ofiarą tych bestialstw Rząd Niemieckiej Republiki BERLIN (PAP). - Jak do- chwalono w imieniu 42.000 zostawiając po sobie okropny 

• g.! D k ty j I t i ni · 1-1- mi 1órników rezolucj" polecaJ•c• smród. Do takiego końca po-nr 76. Jencom o os:r:ono roz- padło przeszło 8.000 J'eńców emo ra czne uczyn wszys - nos pra1a em ColOAB, 111!- „, ~ „ 1 i 1 k b Ć t lk 1 k ń · Ni mi z chodni h I kierownictwu ~"ią~ku wyko- dąża teraz Imperia izm ang e -
kaz komendanta wyspy Każe- wojennych. o, a y poprze ę wa ę -11. cy e ee a c ~~ u " ski i amerykański". 
do, gen. Boatnera, uprzedza- zapewnić jej skuteczność. Na- zachodnlego Berlina coraz rzystanie wszystkich środków 

• * kazem chwili jest zjedn~e energiczniej wYStępuJą prze- zwi~zkowych" 1 „podjęcie Imperial!ścl amerykańscy 
J· ący, że 1'eżell jeńcy nie wy- • ~~ - ~ n.le całej walki narodowo- clwko separatystycznemu „u- wszelkich kroków" celem przy- zniszczyli i obrócili w zgliszcza 
dadzą natychmiast „buntow- LONDYN <PAP). - Agen- wyzwoleńczej w jeden potęt- kładowi ogólnemu", domagając śpieszenia zawarcia traktatu Cabryki, zakłady naukowe I 
nlków", którzy brali udział w cja Reutera donosi z Korei ny potok oporu, ażeby wymóc się równocześnie zawarcia pokojowego z Niemcami. Na szpitale. miasta i wsie Koreań
zatrzymaniu generała Dodda, Południowe}, że „władze wię- .poszanowanie woli narodu. trakta·tu pokojowego ze zjed- konferencji mówcy zdemasko- skiej Republik! Ludowo-De
oraz tych, którzy za pośred- zienne Narodów Zjednoczo- Poza tym rząd Niemiecki.ej noczonyml Niemcami. wali zbrodniczy charakter se- rnokratycznej. Użyli bakterlo
nlctwem partyzantów prze- nych" zapowiedziały przystą- Republiki Demokratyczne} po- „Neues Deutschland" podaje, paratystycznego „układu ogól- logicznej i chemicznej broni 
słali „obraźliwe dla wojsk pienie do „selekcji" dalszych dejmie odpowiednie kroki dla że na konferencji przedstawi- nego" i potępili politykę rzą- masowej zagłady ludzi. u
ONZ" oświadczenie, to obóz 45 tysięcy jeńców wojennych obrony przed ciosem ze stro- cieli związku Zawodowego du bonnsklego. zbroili swą armię w muchy 
nr 76 stanie się mogiłą na wyspie Kożedo. ny naszych wrogów. Utworzy Górników Zagłębia Saary, u- Jak donosi „Neues Deutsch- zarażone dżumą i wszy niosą
wszystkich w nim przebywa- -----------------------------------------; land", socjalistyczny deputo- ce ty(us. Ale mimo potwor-
jących. wany do parlamentu bonnskie- nych zbrodni , jakie popełnia-

W odpowiedz! na rozkaz F I • I d I gc - Heinrich Ritzel na kon- ja interwenci amerykańscy w 
Clarka, z każdego sektora o- aszyzm I WOJna nie prze1· ą. ferencj! w Erbach wezwał ze- Korei, są oni dz iś tak samo 
bozu nr 76 wyszły grupki jeń- . branych do p;zeciwstawiania dalecy od realizacji swych 
ców z transparentami, sporzą- się ratyfikacji „układu ogólne- n ikczemnych celów, jak przed 
dzonymi z bielizny. Na trans- W F • k delegacji ' udało się do władz go" i do wzmożenia narado- dwoma la ty. 
parentach tych widniały na- e ranc1i łrWO 0 CjO prOłesłacyjna pubUcznycli. wego ruchu oporu. Obecnie Imperialiści amerykańscy 1 
pisy: „Wśród nas nie ma k J D I w Vitry-Chatillon mury do- głos ma naród - oświadczy! an.[(ielscy skazali swe wojska 
buntowników! Wszyscy chce- przeciw 0 UWięzientu OCqUeS UC OS mów pokryte są napisami: Ritzel. - Potęga mas jest nie- w Korei na los dusicieli wal-
my powrócić do ojczyzny! Zą- „Żądamy uwolnienia Duclos I zwyciężona. naśc i. Przekształcili swych 
damy zastosowania post ano- PARYŻ (PAP). - „L'Huma- żegaczy wojennych. - Fa- Stila". „ i~ł~~e;~iai:ty~~~~~~;~e~:~t 
wień konwencji genewskiej!". nite" podaje dalsze informa- szyzm, nędza i wojna rue W 14 dzielnicy Paryża po- dzony ch przez wszystkich ucz-

Do grup śmiałków - pa
triotów, którzy zbliżyli sii: z 
transparentami ku ogrodzeniu 
z drutów kolczastych, otwar
to z czołgów amerykańskich 
ogień karabinów maszyno
wych. Wielu jeńców zostało 
zabitych I rannych. 

Czołgi wjechały na baraki 
szpitalne, wypełnione chorymi 
i rannymi I przebiwszy cien
kie ściany, przejechały przez 
izby szpitalne, miażdżąc kil
kudziesięciu Jeńców. Za czoł
gami wdarła się do obozu pie
chota. 

cie o ludowej akcji protesta- przejdą - głosi rezolucja. wstał komitet obrony uwię- Amerykafiski poci:.g ciwych ludzi. Wśród żołnierzy 
c} jnej pod hasłem uwolnie- W Montreull odbyła się ma- zionych patriotów. Wybrana 'ł amerykańskich I angielskich 
nia Duclos I innych areszto- nifestacja pod hasłem uwol- delegacja udała się do sądu. WOf'SkOWY OSlrzelał wojna w Korei jest w najwyż-
wanych patriotów. nienia Duclos. W ciągu jedne- Inna delegacja, reprezentująca sTym stopniu n.lepopul•'.1• 

Na publicznym zebraniu de- go dnia zebrano w Montreuil mieszkańców dzielnicy, prote- I' • !ó I d h ponieważ każdy żołnierz .-i-
legatów na konferencję krajo- blisko 10.000 podpisów pod pe- stowala w Zgromadzeniu Na- pO ICJID W U OWYC cer, który nie zatracił jeszcze 
wą rad zakładowych w St. tycjami protestacyjnymi. 20 rodowym. W NRD honoru I sumienia, widzi g!ę-
Cuen uchwalono rezolucję boko niesprawiedliwy charak-

j cl k b BERLIN (PAP). - Dnia 19 ter tej wojny. Jednocześnie zaś 
protestacy ną prze w o ez- List 'publicysty katol1'ckiego czerwca około godz. 8 wieczo- zbójecki charakterwoJny, pod-
prawnemu aresztowaruu Duc- · ·d· · bój i· grab1·ez· obcego krai'u mu-
l ·1 d · I · k rem, z prze3ez za3ącego przez 
os, Stt a, z1a aczy związ o- d d i f • • A ' 1 · B b 1 b · k siały wytworzyć w szeregach 

wychó i WSZY_Schtkicdh. in1 n1ychśćpa- Q prezy en a fQDC)l UflQ a ~~c%~ a a~er~:a~~J!g~we~ „arm!I ONZ" zawodowych 
triol w za I z1a alnoś . ~ PARYŻ (PAP). - Naczelny bliższym czasie ulec zmianie. strzelani zostali funkcjonariu- grab ieżców I morderców po-
obronie pokoju, wbo n~ ci l 1 

57e policji ludowej, znajdują- zbawionych wszelkich zasad 
chleba. Zebrani zo ow1ązu ą redaktor katolickiego pisma Wręcz odwrotnie, obecna po- . . .ak ó . ż moralnych. 
się dołożyć wszelkich starań, „Esprit" Domenach, w linie- lityka r~du budzi niepokój ry się na perome, l r wnie 
aby wyrwać Ducios i wszyst- niu własnym, współpracowni- w coraz szerszych odłamach dyżurny ruchu, który wyszedł I na odwrót, szczytna Idea 

K(wawa rozprawa w obozie I kich patriotów i obroi'!ców po- ków redakcji i szeregu pisa- opinii publicznej, która nie n2 peron dla przepuszczenia obrony ojczyzny przed zabor-
nr 76 trwała około 2 godzin. koju ze szpon taszystów I pod- rzy skierował do prezydenta widzi w tej polityce troski o pociągu. Stacja Babelsberg cami zrodziła w narodzie ko-

Vincent Auriola list, w któ- dobro kraju. znajduje się na terytorium rea11skim, który zrzuci! pęta 

n•ewoll, masowe bohater.two, 
bezgraniczną ofiarność. ltfie
przebrane są siły miłującego 
wolność narodu koreańskiego, 
n iezłomna jest jego wiara w 
zwycięstwo. 

Swięty cel - obrona honoru, 
wolności i niepodległości uko
chanej ojczyzny - zespolił w 
zwartym bojowym obozie ro· 
botników, chłopów, inteligen
cję, wszys.tkie patriotyczne ai
lJ kraju wokół ich organlzato
ra i promotora - Koreańskiej 
Partii Pr acy oraz jej wodza 
towarzysza Kim Ir Sena. W 
t'lkU wojny przeciwko inter
wentom amerykańskim ujaw
niły si~ walory bojowe i wy
sokie morale wojsk koreań
skich. Rosną. liczebnie i jak<>ś
ciowo dywizje i ich uzbroje
nie. Ujawniły się wielkie ta
lenty organizatorskie dowódz
twa. Silne jak nigdy dawniej 
jest również zaplecze armii · 
koreańskiej. Zaplecze I front 
w Korei stanowią ruerozerwal
ną całość, a to jest doniosłym 
czynnikiem, zapewniającym 
~ycięstwo. 

Wielki naród chiński posłał 
Korei na pomoc swych boha
terskich ochotników, którzy 
stanęli do walki na śmierć 1 
życie, aby, obroruć granlce 
swej odrodzonej ojczyzny I 
bratniej Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratyczne]. 
Cala półmiliardowa ludność 
Chin Ludowych plonie śmier
telną nienawiścią do imperla
l!stów amerykańskich, którzy 
zagarnęli wyspę Talwan, za. 
grażaj{lc wolności i nlepodlef
łości nowych Chin. 

W swej sprawiedliwej walce 
bohaterski naród koreański 
zyskał potężne moralne popar
cie narodów Związku Radziec
kiego, Chińskiej Republiki Lu
dowej, krajów demokracji lu
dowej. Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, wszystkich 
postępowych ludzi na świecie. 
Związek Radziecki konsek

wentnie 1 niezJomnie prowa. 
dz! politykę pokoju, demasku
jąc knowania podżegaczy wo
jennych. Związek Radziecki 
broni zdecydowanie prawa 
wszystkich krajów - dużych 
i małych - do samodzieln.e10 
decydowania o swyc}I spra
wach wewnętrznych, odrzuca 
wszelką ingerencję w sprawy 
Innych państw. ZSRR niejed
nokrotnie I zdecydowanie wy. 
suwał takle propozycje, które 
dawno już doprowadziłyby do 
pokoju w Korei, gdyby zosta
ły przyjęte. Przed z górą ro
kiem przedstawiciel ZSRR w 
ONZ zaproponował podjęci• 
rokowąń w sprawie rcneJmu. 
Pod naciskiem światowej opi
nii publicznej propozycja t. 
została przyjęta, ale 1oldatea
ka iimerykańska umy~Ini•' 
przewl.ekir te rokowania. Nla 
ulel(a nejmnleJszej Wlltpll
wości, że Jeśli Imperialiści a• 
merykańsko-ang!ell!cy odrzu~ 
ostatecznie pokojowe 1)1'0'.PO
zycje rządu Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycz. 
nej i dowództwa chińskich od
działów ochotniczych, to, ja\t 
wskazywał towarzysz Stalin 
jut w lutym 1951 roku, „wojna 
w Korei może zakończyć Bill 
jedvnie klęska interwen,tów". 

Swiatowa Federacja Związ
ków Zawodowych, zrzeszająca 
80 milionów robotników I u
rzędników z najrozmaitszych 
krajów, wezwała masy pracu
jąc.e , aby proklamowały dzień 
25 czerwca 1952 roku - drug, 
rocznicę· wojny w Korei 
dniem aktYWneJ międZYO&ro
dowej solidarności z bohater. 
skim narodem koreańskim, 
dniem obrony pokoju. Apel 
ten znRjduje P.orncy odzf'W w 
sercach wszystkich uczciwych 
Judzi na świecie. 

Partie komunistyczne i ro
botnicze mobilizują wszystkie 
postępowe i miłujące pokój 
siły do zdecydowanego oporu 
wobec rozpasanych amerykań
sko-angLelskich podżegaczy do 
nowej wojny światowej, mo
bilizują je do walki o udarem· 
nienie wszystkich planów u
jarzmienia narodów. Partie 
komunistyczne i robotnicze U• 
ważają za swój obowiązek po
nJeść prawdę o Korei do 
wszystkich prostych lµdzl, do
prowadzić · do położenia kre
su interwencji amerykańskiej 
w Korei i ukaranla zbrodnia
rzy wojennych, zdemaskoweć 
ostatecznie krwawy spisek im
perialistów USA prz.eciw po
kojowi I ludzkości. 

(„ 0 trwały pokój, o de
mokrację ludową!"). 

Pan BrunP ł j ego dorad
cy z ambrmrt!.y USA wyd-
1.ają się nadal w pocie czo
la nad w1171alezieniem ;a
Jdepn§ „punktn wyjfr!a" do 
rozpętania .~zernko zakrojo
nej kampn"l. i i anfukomuni
ętyczn ej Plon noM tych u
.~ilnwań stn.ii> .ę i ę coraz bnr
t!. ziP.1 w itlnr znn 111twet dl.a 
d1J.ż0 1 ru:~r l burż11nzj4 f'ran
cu.dtle1 . 

w , . 
lro~ce o rozwo1 hodowli 

Narada służby zootechnicznej woj. łódzkiego 

rym stwierdza m. in.: Niemieckiej Republiki Demo-
Wobec akcji policyjnej I są- kratycznej. 

dowei, przeprowadzonej w o- Manifeslacyi'ny pogrzeb w zwi ązku z powyższym 
statnich dniach, czujemy się wypadkiem, zastępca szefa 

I Międzynarodowy turniej szachowy w Międzyzdrojach 
l 

Zrru>ie<fr<'ni w swych 
zbrod.,., ;czych pomysłach 
prowokaton·y .~zukrrią re
kompen~otu na marpine
sach „wie/klej" . a nieuda
nej akcji T ak np. oslowio
"·11 szet pnlidl. paryskiej -
Ba11lot zwoln!l ze slll żbu R.i 
policjantów, podejrzan11ch 
1akr>b11 „o sympatie dla ko
munistów" Przypuszcza~. 
;edn.ak nnTeży, ŻP tstotnum. 
Powodem zwolnienia bvł 
a!bo b•nk „ boioweoo du
ch.a" prz11 row edzaniu de
monst racji patriotycznych., 
albo f Pż - niedostatek u
mi~jętno§cj, w wykrywrml•i 
„spisków". których nie było 
l nie ma. 

Dnia 21 bm. w sali konfe
rencyjnej Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej w 
łJodzi odbyła się narada służ
by zootechnicznej z terenu wo
jewództwa łódzkiego z udzia
łem przedstawicieli Instytutu 
Hodowlanego I szkól wyższych, 
poświęcona omówieniu rozwo
j1.1 hodowli w naszym woje
wództwie. 

Naradzie przewodniczy~ wi
ceprzewodniczący Prezydium 
Woj . RN, tow. Czeslaw Pabi
siak. Referat poświęcony wy
n1ienionym zagadnieniom wy
glosił kierownik oddziału pro
dukcji zw.Jerzęcej Prezydium 
Woj . RN, Henryk Janik. 

związku z tym przed PGR-am!, 
spółdzieln iami produkcyjnymi 
0 1 az pra cu jącym chłopstwem 
stoi zadan ie rozwinięcia jesz
cre w w i ękgzym stopniu ho
dowli. W tym celu należy 
zwiększyć bazę paszową, wy
korzystując każdy kawałek 
zleml. 

W dyskusji zabierało głos 
kilkunastu mówców, podkre
ślając konieczność zwiększenia 
bazy paszowej, zwłaszcza zbóż 
motylkowych, traw i koniczyn 
oraz obowiązek otoczenia ho
dowli większą opieką te stro
ny służby zootechnicznej i we
terynaryjnej. co w powa7.nym 
stopniu wptynle na jako~ć f 
Ilość pogłowia zwierzęcego. 

Referent zobrazował wzrost Pełna bowiem realizacja pla
produkcji zwierzęcej w łatach nów hodowlanych zapewni ma
powojennych, stwierdzając, że som pracującym dostateczną 
przyrost pogłowia zwierzęcego Ilość mleka. mięsa i tłuszczów . 
jest jeszcze n iedostateczny, Je- przyczyni się do dolg, ego u
rn chodzi o pełne pokrycie mocn ienia sojuszu robotniczo
zapotrzebowania w przetwory chłopskiego, do zacieśnienia 

, ________ .._B"'"._D_. _ _ mleczne, mięso i tłuszcze._..,.W~ęzi miasta ze wsią. 

w obowiązku dać wyraz na- ofiar katastrofy sztabu grupy radzieckich 
szemu zaniepokojeniu I pro- wojsk okupacyjnych w Niem-
testowi górniczej yj Belgii clech generał - ma}or ,Trusow 

Od szeregu dni rzuca się, wystosował 22 bm. pismo do 
prawdopodobnie rozmyślnie, BRUKSELA (PAP). - Jak zastępcy szefa sztabu amery-
wyzwanie gwara11cjom usta- podaje dziennik „Drapeau kańsklch wojsk okupacyjnych. 
wowym, stanowiącym istotę Rouge" pogrzeb ofiar katastro- w którym złożył kategoryczny 
ustroju republikańskiego. fy w jednej z kopali\ zagłęb ia pl o test i zażądał przeprowa-

Pragn!emy, Panie Prezyden- dzenia śledztwa oraz surowe-
Charleroi, która wydarzyła k · · · · cie, zwrócić Pańską uwagę na go u ararua wmowaicow. 

groźne konsekwencje takiej się 17 bm„ przekształcił się w 
polityki ,,łatwizny" . przedsta- potężną manifestację górni-

. k ków. W dniu pogrzebu górni-
wianej opinii publicznej Ja 0 cy całego zagłębia proklamo
akt odwagi. Wygodnie jest mó- wali strajk. W wlelotysięcz
wić, że rzekomo partia komu- nym kondukcie pogrzebowym 
nistyczna pragnie po!łtawić wzięli udział górnicy belgijscy, 
siebie samą poza nawiasem Włosi, Polacy I robotnicy ln
instytucji republikai1skich. nych narodowości, pracujący 
Wygodnie jest na podstawie w kopalniach belgijskich. Nad 
tego twierdzenia podejmować grobem ofiar przemawiali 
przeciwko partii komunistycz- przed·;tawiciele lokalnej orga
nej operacje. na które policj a nizacji Belgijskiej Partii Ko-· 
najwyraźniej otnvma!a „c~rte munistycznej. Oddając hold 
blanche" . Jednakże partia ko- le>warzyszom, którz: zginęli, 
muni>tvr m a posi ~ d ~ wci ~ż ZR - zwomadzenl zaprotestowali 
ufan ie killw milionów ludzi przeciwko wyzyskowi górni
! nic nie pozwała na wysu· ków w Belgii 1 przeciwko 
wanl!J: przypuszczeń, jakoby złym warunkom pracy w ko
ten stan rzeczy miał w naj- palniach belgijskich. 

• • * 
BERLIN (PAP). - Dnia 1!l 

C'1.erwca br., o godz. 5 rano 
samolot amerykański typu 
„S-54'' naruszył w pobliżu 
Hasentahl linię demarkacyjną 
l skierował się wgłąb teryto
r ium NRD, przelatując nad 
miastami Ilmenau, Ordruf, Ei
~o>na ch. Heillgenstadt I Tel
stungen. Tegoż dnia. około 
godz. JO rano jednomotorowy 
~amolot amerykański dwu
krotnie dokona·! przelotu nad 
v.; ybrzeżem NRD w rejonie 
HPiligendamm (o 15 km na 
północny zachód od miasta 
Rostock). 

W dniach od 6 VI. do 6. VII. br. rozgry•vany j est w Między
zdrojach. międzynarodowy turn iej szachowy z udziałem 
reprezentantów: Polski, Węgier, Bulgarii, NRD i Rumu-

nii. 
NA ZDJĘCIU: Koch. (NRDI w spotkaniu z Litmanowi
czem (Polska), które rozstrz11gnąl na swoją korzyść. 

. .... CAF - fot. Podolsló 

/ 
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Plan jest realny Przed Zlotem Młodych Przodowników 

• 
Jaki - taki zespól ,,Za.p11ta.j oJca. - rnło

dl/ górniku, za.p11ta.J m.at
ki - młoda przqdk„, 
zawta.J i ty - mlod11 
murarzu, i tu - m!od11 
traktorzysto, o czym 
marzyla mlodzież, tyaict
ce, &etki tysięcy ch!op
c6w i dziewcząt?" 

Wczoraj l 
móc rodzicom, by móc same
mu budować własne życie. 

Ale wśród wygaslycb komi
nćw fabryk i zamarłych war
sztatów wstrząsanej kryzysa
m.J, chylącej się ku upadkowi 
kapitalistycznej Polskl nie by
ło dla nich miejsca. 370 ty
sięcy młodzieży z miast i ws! 
- według danych oficjalnych 
Instytutu Spraw Społecznych 

z 1938 r. - stawało co roku 
do pracy. 70 tysięcy tylko mo
gło ją otrzymać. 300 tysięcy 

zasilało corocznie armię bez
robotnych. 

polski lud pracujący Inne jest 
życie młodzieży. Młodzież jest 
współgospodarzem swej oj
('Zyzny, budowniczym własnej 
socjalistycznej przyszłości, wy
kliwa ona swą przyszłość na 
w;elkich budowlach socjaliz
mu. Młodzież stanowi 70 proc. 
za łogi Nowej Huty I Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żer a ni u, przesz Io połowę zało
gi nowych wielkich fabryk w 
Lublinie, w Krakowie i wielu 
Innych zakładów pracy. 

dziś 
nauce, nowy, gospodarski sto
sunek do pracy, Im · silniejsza 
bi:dzie świadomość minionych 
lat nędzy i poniżenia, świado
mość tego, co dała nam klasa 

robotnicza ! jej partia, co dała 
nam ojczyzna. w której wła
dzę sprawuje lud pracujący. Majstrem tkackim jestem od 

niedawna, bo dopiero od 1951 
roku. Po wyzwoleniu rozpo
cząłem pracę jako tkacz. na
stępnie zostałem skierowany 
na kurs dla podmistrzów 
tkackich, a później dla mi
strzów. 

Powierzenie mi samodziel
nej pracy uradowało mnie o
gromnie i z zapałem przystą
piłem do wykonania swych o
bowiązków. Okazało się Jed
nak, że, aby być dobrym maj
strem, nie wystarcza mieć ty l
ko najlepsze chęci , dobrą wo
lę I zapał do pracy . 

Pierwsze tygodnie odkryły 
wszystkie moje braki. Zajmu
jąc się wyłącznie maszynami, 
zępominałem często o lu
dziach: jak to się mówi nie 
potrafiłem znaleźć z tkaczami 
wgpólnego języka. Kiedy u
zmysłowiłem sobie moje błę
dy, zrozumiałem, :i;-e moje do
świadczenia są jeszcze nie wy
starczające i zacząłem pilnie 
6ledzić styl pracy moich star
szych kolegów. Szybko też do
szedłem do przek onania, że 
najważniejszym zadaniem maj
stra jest poznanie ludzi w ze-
1Jiole ! udzielanie im wszech
stronnej pamocy, 

Z Inicjatywy przodujących 
tkaczek cały mój z~spół prze
szedł na obsługę 6 krosien. 
Stopniowo też zacieśniały się 

więzy przyjafnl I współpracy 

pomiędzy mn11, 11 zespołem. 
Tkaczki widząc, że dbam o 
maszyny, ie pomagam im ! 
staram się aby zawsze miały 
pod dostatkiem przędzy i aby 
nie było zbędnych p0stojów 
krosien - dokładały ze swej 
strony starań w walce o coraz 
to wyższą produkcję. 

Z miesiąca na miesiąc po
prawiały się nasze wyniki pro~ 
dukcyjne, a w maju osiągnę

liśmy 109 proc. wykonania 
planu. 

Od niedawna przystąpiłem 
do codziennego zapoznawania 
tkaczek z osiąganymi ptzez 
nie wynikami produkcyjnymi. 
W ten sposób w całym zespole 
tworzy się atmosfera szlachet
nej rywalizacji i współzawod
nictwa, ponieważ żadna z ro
botnic nie chce pozostawać w 
tyle, każda dąży do osiągnięcia 
lepszych wyników, aniżeli jej 
współtowarzyszki pracy. Tak 
było np z tkaczką Marią Ma
lentą , która obecnie wykonuje 
swe zadania z nadwYżką. 

W ciągu mojej rocznej pra
cy majsterskiej .w zespolr. na
stąpiło wiele zmian na Lepsze. 
Wszystkie tkaczki znacznie 
podniosły swoje kwalifikacje 
zawodowe, ja natomiast wzbo
gaciłem posiadane wiadomoś
ci o nowe doświadczenia i o
becnie wiem, że potrafię na
prawdę pokierować zespołem. 
Nie mamy też ant jednej 

Delegat na 
Stasiek Jakubczyk jest 

zwykłym, prostym chłopcem. 
Ma 19 lat, rozwichrzoną czu
prynę, żywe oczy I wprawne 
ręce do pracy. Ojciec jest ko
lejarzem, brat pracuje w fa
bryce. Ukończył 7 oddziałów 
szkoły podstawowej, od u; 
1111es1ęcy pracuje w Zak la-

Stanisla.w J alcubczyk 
priodownile pracy ZPO !m. 

PT6Chnika. 

„dl Odzlefowych Im. Próch
lłka. Jest bardzo sumienny w 
IJl'lcy, uczciwy I koleżeflbkl. 
La!:llą go wszyscy I chętnie 
*ichają, kiedy zabiera głos. 
Plan wykonywał zawsze z 
adwyżką. Poza tym nic nad
ltłyczajnego. Ot, jeden z w 1e
la dobrych pracowników. 

Takim pracownikiem byłby 
lapewne nadal, gdyby nie A· 
lltl Zlotowy I zobowiązania, 
Jakie zaczęła podejmować mlo
dzlei: całego kraju dla ucz
czenia swojego święta. 

- Na Zlot pojadą najlepsi 
- dumał Stasiek. - Nie wy-
starczy więc być dobrym. 
trzeba być najlepstym. 

W tym czasie w prasowalni, 
gdzie pracuje Stasiek, brakło 
jednego robotnika. Stasiek 
postanowił go zastąpić. . Był 
zręcznym prasowaczem. U
kładał sobie sztuki tak, by 
nie tracić nadaremnie ani Je
dnej sekundy. Dzięki temu 
już w pierwszych dniach o
siągną! 276 proc. normy. Na 
zebraniu zetempowskim zo
bowiązał się prasować co
dziennie 3 sztuki ponad plan. 
Stał się durną zakładów. 

- W pracy pomogło ml 
bardzo szkolenie partyjne 
powiada. Uświadomiłem 
sobie, te nie wystarczy tylko 
wykonywać normy I wszystko 
będzie w porządku. Trzeba 
też wiedzieć, dlaczego potue
ba nam więcej ubrań I dla 
kogo 1ię pracuje. Widzę, te 
cały kraj aię buduje, ludzie 
walczą, borykają się z trudno
ściami więc wstyd stać na u
~zy, 1 1tąd większy zapał (le> 
pracy. , 

Stasiek ·Jakubczyk , ukończył 
z wyróżnieniem kurs partyj
l_IY I ~topnia. Obecnie studiu
Je samodzielnie Krótki Kurs 
Historii WKI'(b) I praanle się 
uczyć dalej. 
Zaopiekował się nim organi

zator grupy. tow, Zenon S<tew
czyk. Rozmawiał z nim często, 
pytał o zdanie na tematy poli
tyczne, wypytywał o zamiary 
na przyszłość. W ciągu miesią
ca pracy zbliżył się do chło
paka I paznal go dokładnie. 
Widzla1. jak rośnie w pracy. 

Pewnego dnia, rano, nim 
zaczęto pracę, pod szedł do 
Staśka z niewielką broszurą. 

- Czytasz dużo - rzeki -
Przemyśl l to, co tu napls"
ne. - Stasiek spojrzał. Był 
to „Statut PZPR". 

Jakubczyk już od pewnego 
czasu myślał o wstąpieniu dó 

w 
Wroga robota sołtysów 
Andrespolu i · Przanowicach 

Długo, z niecierpliwością wy_ 
czeklwał Antoni Wojclechow -
ski, średniorolny chłop z gro
mady Andrespol, w powiecie 
brzezińskim, na sołtysa Z ra
dia i gazet dowiedział się, że 
rząd wydał dekret o obowiąz
kowej dostawie mleka. Słyszał, 
te chłopi na zebra niach gro
madzkich z pełnym uznaniem 
odnieśli się do tego dekretu. 
Natomiast w Andrespolu soł
tys do nikogo o tym pary z 
ust n le puści! ani nie zwoła! 
zebrania gromadzkiego w celu 
zapoznania chłopów z treścią 
dekretu. 
Zpiecierpliwiony długim wy
czekiwaniem na sołtysa Woj
cJechowskl udał się do Prezy-· 
dium GRN, ażeby dowiedzieć 
się, kiedy I ile mleka winien 
odstawić. Gminny pełnomoc -
nik CUS poszukał terminarza. 
J, o dziwo! Wzdłu ż terminarza, 
w rubryce, gdile winny być 
podpisy eh topów - · odstaw -
ców mleka. zaznaczone było 
niebieskim ołówkiem: „Odmó
w iono podpisu". 

Jak się oka?alo, sołtys gro
mady Andrespol S~efan Je
leń. nie zawiadomił chlopów o 
vbowiązku dostawy mleka. w 
terminarzu zaś napisał, i:e 
wszyscy odmówili podpisw. 11 
więc nie zgadzaj ą się na wy
pełnienie obowiązku dostawy 
m leka. 

Wojciechowski poczerwieniał 
i oburzenia 

- To sołtys chciał mnie zro
bić wrogiem Polski Ludowej, 
ale niedoczekanie jego! Po-
1wólcie olówekl 

Sołtys Jeleń podobnie po
stąpił z zawiadomieniami o o
bowi ązkow~j do~tawie żywca. 
!ile dori;czyl ich chłopom, a 
Uste zwróci! t ednotacJą, że 
rospodarze odmówili podpisu. 

Tak samo postępuje Włady
llław Kowalczvk, sołtys gro
lllady Przanowice. Nie chcia
ło mu się zwołać tebrania gro
~ądzkiego, na którym pow!-

" 

nien był zapozna~ chłopów 
z dekretem o obowiązkowej 
dostawie mleka W Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej 
złożył wy Jaśnienie, że zebranie 
n~ doszło do skutku, ponie
waż nikt na nie nie przyszedł. 
Terminarz dostawy mlek~ 
zwrócił z uwagą . jakoby chło
p! z Przanowk odmówili pod
pisu. 

Takiego postępowania soł
tysów nie mo:i:m1 pu ścić pła
zem Je1t to pne<'lei wręcz 
szkodliwa robota Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej 
w Galkówku winno wyci:;ig
nąć z faktów ty~ti daleko idą
C<? konsekwencje. 

Z wymienionych faktów 
wynika również, że Prezy -
dium Gminnej Rady Narodo
wej w Galkówku nie intere
suje się zebraniami gromadz
kimi. Gdyby bowiem w wy
znaczonym na zebranie dniu 
skierowało tam swego przed
stawidPla, niewątpliwie tego 
rodzaju wykroczeniom został-
by położony kres. • 

Prezydium Gminnej Radv 
_Narodowej w Gałkówku nie 
przeciwdziała także wrogiej 
robocie elementów spekulacyj
nYi:h, które U3iłują tamować 
dostawę mleka narzekając na 
zbyt małą rzekomo liczbę 
zlewni. Na terenie gmi
ny Gałkówek znajduje się 6 
zlewni mleka. tak że jedna 
przypada na trzy gromady. 
Jest to więc liczba dostatecz
na . 

Trzeba stwierdzić, że w gmi
nie Gałkówek nie przeciw
działa 9!ę spekulanckiej wro
giej robocie. Niewiele czyni 
w tym kierunku Komitet 
Gminny A przecież należy 
chłopom wyjaśnić. że speku
lanckie podjudzania mają na 
celu szkodzenie państwu i sa
mym chłopom. 

8. LEWANDOWSKI 

EDWARD DYLAWERSKI 

tkaczki, która by nie wykony
wała w pełni bazy. Szczególnie 
radosny by! dla nas wszyst
kich moment, kiedy to w dniu 
7 czerwca br tkaczka z nasze
go zespołu, Katarzyna Piekar
ska, jako pierwsza w tkalni 
zameldowała o przedtermino
W')'m wykonaniu planu pół-

(Z APELU ZG ZMP.) 

Komisje przydziału pracy dla absolwentów 
wyższych uczelni 

rocznego. Drugą z kolei była Wzrastamy i dojrzewamy ra-
Cecylia Jaskólska. zem z Polską Ludową. Jeste-

Dzieląc się dzisiaj doświad- t my współgospodarzami na
czeniami i. m~w.iąc o pra~y .na s.::ej ojczyzny. Nie znamy nę-
przestrzem minionych m1es1ę- dz b b · w · 
cy, muszę przyznać otwarcie, y, ~ro OCl~. szystkie na-
Iż jeszcze ~rzed rokiem nie I sze O&lljgruęc1a :z ubiegłych 
wierzyłem w możliwość peł- ośmlu lat utrwalił projekt 
ne~o realizow~nia naszych za- Wielkiej Karty Praw Narodu 
dan. pr?<luk~y ~nych, a tru?noś- Polskiego gwarant u · 
cl, iak1e mieliśmy w związku I • . Jący nam 
choćby z niepełnym stanem rrawo do pracy, nauki i WY· 
zatrudnie!)ia, wydawały mi się poczynku. 
nie do pokonania. Teraz wiem Przed 
i stwierdzam to z całym prze
konaniem, że plany nasze są 
realne I można je nie tylko w 
pełni wykonywać, ale I wy
soko przekraczać, a uzależnio
ne jest to tylko I wyłącmie od 
dobrej pracy zespołu i majstra. 
Kaidy zespół zaś jest taki, ja
kim go potrafi majster wy
chować. Jeżeli będzie się on 
troszczył odpowiednio o ma
sŻyny - będą one pracowały 
bez :zarzutu. Podobnie jest z 
wydajnością pracy i kwalifi
kacjami zawodowym! poszcze
gólnych tkaczek. 

A I los tych, którzy pracę 
znaleźli, był nie do poza
zdroszczenia. „Nasza Przy
szłość", organ kapitalistów i 
obszarników w artykule z 
grudnia 1931 r. pisał cynicz
nie: „Niejednokrotnie zdarza 
się, że małoletni pracownicy 
zatrudnieni są przy ciężkiej 

pracy, szkodliwej dla Ich roz
woju fizycznego, a często przy 
wytężonej pracy akordowej ... 
Dodać należy, że zarobki tych 
młodocianych są na ogół ta_k 
n!skie, te przeważnie nie star
czą im samym na wyżywie
rue0. 

Wilcza moralnoś6 burżua-

350 tysięcy chłopców i dziew
cząt znalazło pracę w prze
myśle w ciągu dwóch lat Pla
nu 6-letniego. Przeszło pół mi
liona uczy się dziś w szkołach 
zc: wodowych. 143 tysiące mło
dzieży uczęszcza na wyższe 
uczelnie. 60 proc. studentów 
korzysta ze stypendiów pań
stwowych. Młodzież robotni
cza I chłopska ma zagwaran· 
towane prawo do nauki wszv
sc·y 11<ają zapewnione ~iejsce 
pracy po ukończeniu studiów. 
żaden z rwących się do życia 
młodych ludzi nie musi trosz
czyć się o „miejsce w spole
c~eństwie". Nie ma żadnych 
przeszkód w realizacji wszv
stkich porywów młodego I go
rącego serca. Jasną i wielką 
przyszlość zapewniła wzrasta
jącej w Polsce Ludowej mło
dzieży, partia i rząd ludowy. 

L. NOWAK 
maj.ter tkae>kl • ZPB 

im. R. LuksęmburR 

rad-0snym Swiętem 

Młodzieży cofnijmy się do 
tych czasów, które znamy 
tylko z opowiada.il ojca lub 
matki, ze szkoły lub książki. 
Do czasów zamkniętych klam
rą dwóch wojen, kiedy w Pol
sce władza należała do ob
S?.B!'"ników I kapitalistów, kraj 
nasz był półkolonią obcego 
kapitału, a interesów rodzi
mego 1 obcego kapitalisty 
strzegł zdradzieckł rząd sana
cyjny przy pomocy golędzd.
n.owskiego policjanta I sady
~ ty z Berezy Kartuskiej. 

zyjna deprawowała dusze mło
dych chłopców i dziewcząt. 

Łamała charaktery. Burżuazja 
usiłowała wyzyskać młodzież 

w walce z kl.asą robotniczą, 

używając jej niejednokrotnie 
w roll łamistrajków. Następ

stwem bezrobocia były samo
bójstwa, morderstwa, kradzie
że. 

Stąwiając sob ie dziś pyta
nie: „z czym przychodzimy na 
Zlot?'', „co daliśmy Ojczvż
nle?" - pamiętamy o tym; co 
dała nam Polska Ludowa. I 
tym silniejsza będzie nasza 
walka o zbudowanie nowego 
życia bez ludzkiej krzywdy 1 
poniżenia, bez podłości i kłam
stwa, walka o nowe sukcesy 
produkcyjne lepsze postępy w 

We wszystkich ośrodka.eh akademickich Polski T"ozpo
czę!y działalność komisje pr zydziatu pracy dla absolwen

tów wyższych uczelni. 

Zlot 
• • • 

Było to ialedwie kilkanaście 
lat temu. Bezrobocie 1 nędza, 
krzywda 1 poniżenie, terror 
policyjny, istniejące wówczas 
w Polsce stosunki społeczne 
gnębiły młodzież robotnlcz' l 
chłopską. 

NA ZDJĘCIU: absolwent Wydzialu Wlókiennlcz-ego Po
litechniki Łódzkiej, inż. Stanisław Dąbrowski (z lewej) 

przed komisją pTzydzi.atu pracy. 

partii. Ale dręczyły go wąt
pliwości„' Z wycieczki chłopów do ZSRR 

CAF - fot . Nowoslelsld 

- A może nie zasługuję -
dumał. Wiedział z historii 
WKP(b) I widział w swoim 
zakładzie, że partyjnik musi 
być przywódcą mas, ~wiecie 
im przykładem ... 

Ustrój kapitalistyczny wy
ciskał swe tragiczne p141tno 
Jut na najmłodszych latach 
młodzieży. Nawet burtuazyj
n:r dz.iennlke.r:z musiał przy
znać, że „90 proc. dzieci Za-
11.1ercla I Bałut cierpi na nle
dvmogę płuc.- Na chleble i 
kartoflach żyje się". (Z ksląt

.ld Konrada Wrzosa pt. „Oko 
w oko z kryzysem"). Tak by· 
Io w wielu ośrodkach robotni
czych. 

Na wszystkich kartach hi
storil Polski międzywojennej 

DJe znajdziemy nic, co mogło
l::y mówić o jasnym l ludzkim 
życiu młodzieży, o jej prawie 
do pracy, oświaty, do szczę
ścia. Spychano ją na dno nę
dzy I upodlenia. życie jej by
ło życiem bez jutra. 

Droga do dobrobytu 
A teraz przyszedł ten 

Szewczyk ... 
Od tego czasu Stasiek u

ważniej rozgląda! się wokół 
siebie. Z prasowalni odszedł 
jeszcze jeden robotnik. Nie 
miał go' kto zastąpić. Wtedy 
Stasiek zagadną! Józka Dud
ka, Dudek by! niezorganizo
wany: 

dla, trzody chlewnej oraz u
prawę buraków cukrowych. 
Pojechaliśmy z agronomem 

autami bezpośredn i u w pole. 

- Ej. Józek, słuchaj, a jak
byśmy tak razem prasowali, 
co? 

Stasiek widział, że Józek 
dobrze pracuje, nie ociąga się, 
osądził więc, że we dwóch 
sprawniej im pójdzie robota. 

- Wiesz - często mówił 
do Dudka - moie razem po· 
jedziemy rui Zlot? 

Od pierwszego czerwca pod
nieśli swoje zobowiązania. 
Prasują teraz po 5 sztuk 
dziennie ponad plan. 

W ostatnich dniach przekro
czyli 300 proc. normy, wyko
nując pracę za czterecb pra
sowaczy. 

31 mają Stasiek Jakubczyk 
ze ściśniętym od wzruszenia 
gardłem, op0wladal na zebra
niu partyjnym swój krótki. 
nieskomplikowany życiorys. 

W Polsce przedwueśniowej 

cle była nigdy . zrealizowana 
zasada powszechności oświaty. 
fonad milion dzieci, szczegól
nie na wsi, nie miał d<l&'ltępu 

do szkoły ·podstawowe]. Do 
szkół zawodowych uczęszczało 

4 razy mniej ućZnlów ni:!: w 
roku szkolnym 1950-51. Nie 
było ui co aii: uczyć i adzie. 
S1.koła wyższa była przywlle
Jem klas posiadających. W 
roku 1935-36 młodziet robot
nicza stanowiła zaledwle 7,5 
proc. ogółu studentów, a mło
dziet chłopska zaledwie '1~2 
p··ocent. 

Nowe tycie zrodziło się z 
walk:i, jaką w latach nieludz
kiej nędzy, bezrobocia l ter
roru fuzyatowsklego prowa
dziła partia klasy robotniczej 
- KPP. U jej boku mobilizo
wał młodzież do walid Komu
n~styczny Zwlązek Mlodzleży 

Polskiej. 
W walce tej oddali swe 

młode życie KZMP-owcy 
Y.nięwskl i Rutkowski. W 
walce o wolność ! nowy ład 
społpczny pedli w latach hit
lerowskiej okupacji Krasicki I 
Sawicka, członkowie ZWM, 
Idącego w bój pod klerowni
ctw<!m PPR. W walce tej od
dało swe młode życie wielu 
b!!Zimiennych bohaterów. Z Ich 
to walki zrodziły się te zdo
bycze, z których młodzież dzi
siaj w pełni korzysta. .. • • 

Chłop! gromady Rokszyce, 
gminy Szydłów, pow. piotr
kowskiego, wybierając mnie 
jako delegata na wycieczkę do 
ZSRR, polecili mi zbadać po
nad 20 spraw w kołchozach 
radzieckich. Miałem dokład
nie zorientować się w organi· 
zacji kołchozów, w dochodach 
kołchoźników, co do cen, 
~posob6w uprawy ziemi i ho
dcwli bydła. Będąc z wyciecz
ką w ZSRR, oglądając osląg
n ięcla narodu radzieckiego, 
starałem się wszystko poznać, 
czyniłem skrzętnie notatki, 
aby po przyjeździe zaspokoić 
ciekawość sąsiadów oraz móc 
popularyz-0wać I stosować me
tody gospodarowania chłopów 
radzieckich. 
Niezwykły rozmach budow

n 1ctwa, piękno stolicy ZSRR 
- Moskwy, wspaniałe osiąg
nięcia kołchozów I sowchozów 
oraz szczęśllwL I dostatnie ży
cie ludzi radzieckich - wszy
stko to wywarło na mnie ol
b1 zymie wrażenie. Zwiedzili
śmy w obwodzie trzy kołcho· 
zy I duży MTS (ośrodek ma
s~ynowy). Najbardziej zainte
resował mnie kołchoz T11Uścl
niec, prowadzący hodowlę by. 

Teof1L Piasecki 

K olch oz pasiade 4. 700 ha zie
mi, z czego 2 tys. ha przezna
czone jest pod uprawę buraka 
cukrowego. Wszystkie czyn
n0ści w polu wykonywane są 
mechanicznie. Tak więc pie
lenie, przerywanie, okopywa-w. u. 

Praca. Każdy z młodych lu
dzi pragnął ją znaleźć, by po-

Zaniżo11e 

Dziś, gdy władzę sprawuje 

brak troski o szkolenie 
w • 1m. 

t)broty maszyn, 
przędzalni ZPB Armii Ludowej 

Tuż przy wejściu na teren Zakładów 1m. 
Armii Ludowej wznosi się wysoki, okazały 
budynek przędzalni średnioprzędnej, wybudo
wany na krótko przed drugą wojną światową. 
Dlatego też w porównaniu z wieloma lnnymi, 
załoga przędzalni posiada dużo lepsze waru:i.
ki pracy Tym bardziej więc powinna się ona 
znajdować w grupie tych, które pomyślnie 
realimją swoje zadania produkcyjne. Tak 
jednak n ie jest I przędzalnia średnioprzędna 
ZPB im. Armii Ludowej od ubiegłego roku 
nie wykonu je planów. 

W stycmiu br., kiedy to miesięczny bilans 
zamknięty został cyfrą 94,2 proc., zwołana 
została narada majstrów i brygadzistek. W 
toku dyskusji ujawnione zostały poważne bra
ki, polegające przede wszystkim na niedo
statecznym zainteresowaniu się perwnelu 
technicznego i majsterskiego sprawami i:iro
dukcji. Okazało się ponadto. :l:e wiele prządek 
poważnie obniżyło wYda.iność pracy. Nar:łda 
ta, podobnie zresztą Jak wiele następnych, za
kończona wstała apelem i wyrażeniem na
dziei. ie jeżeli cały personel majsterski, bio
rąc przykład choćby z brygadzl;tki M!lczar
kowej, której prządki, pracujące systemem 
trójkowym osiągały 113 proc. wykonania ba
zy, przystąpi do wzmożonej pracy - plan 
będzie wykonany. 

Ale nastęone m i esiące nie nrzynlosły S'p<l
dzlewanej poprawy (luty - 92,6 proc., marzec 
- !17,3 proc„. kwiecień - 95 proc. planu). 

Kiedy zapytać klerownietwo zakładu, co je
go ulaniem stanowi podstawową przyczyn11 
niewykonywania planów, wszyscy chórem od
powiadają: - brak Judzi, wlęksrość lJrządek 
je~t zaawansowana wiekiem - nie mogą po
dolać zwiększonym zadaniom. Tak twierdzą 
m. In dyrektor naczelny tow. Swiderski oraz 
kierownik przedzalnl - Bednarek. 

Inaczej natomiast patrz_y ' na te sprawy ~e
kretarz oddziałowej 9rgan!zacjj partyjnej 
tow Małek, który dzięki bacznej obserwacji 
i dokładnej analizie doszedł do wniosku, że 
powodem zaniżonej wYdajnoścl są niewłaści
we obroty maszyn, niższe przeciętnie o 10 
proc. od planowanych Kierown ik przędzalni 
usprawiedliwia te fakty tym, że zwiększen;e 
obrotów I tak nie przynie;ie korzyści, kiedy 
znaczna część prządek nie osiąga pełnego wy
konania baz. 

Jest to twierdzenie z gruntu niesłuszne, a 
co gorsze. te takiego właśnie zdania jest kie
rownik. gospoda r z odd ziału, którego obowiąz
kiem iest •tarać się o to. aby wszystkie ma
szyny pracowały na zaplanowanych obrotach. 
Spośród załoiii orzędzalni 122 o&oby nie wy

konuj ą baz. Wśród nich nai ~nrsze wyniki o
siągają . J67efa Furmanek (62,5 proc.), Irena 
Lipińska (71,5 proc.). i Nata'.la Slusarczyk 
(72,2 proc.). Wina nie leży tu jednak wYłącznie 
po stronie prządek. Odpowiedzialne jest rów-

• 

nież za to kierownictwo I majstrowie, którzy 
nie zrobili nic, aby pomóc prządkom, nauczyć 
je jak należy pracować, aby osi ągnąć 100 
proc. normy. W przędzalni nie prowadzi slę , 
szkolenia zawodowego, poprzestaJąc na uspra
wiedliwieniach, że niby po co, kiedy młodzi 
sami potrafią nauczyć się zawodu, a starych 
nie opłaca się już szkolić. 

Kierownictwo nie zadaje sobie wcale tru
du, aby zbadać I zlikwidować Istniejący stan 
rzeczy. 
Bywają dnie, szczególnie pod koniec mie

siąca. te przędzalnia średnioprzędna nie tylko 

wykonuje, ale f , przekracza plany. Swiadczy 
to najlepiej o ich realności, o ofi arn ości i pra
cowitości jaką wykazuje większość załogi. J>!d
nak spora część majstrów i kierownictwa nie 
wyciąga z tego właściwych wniosków, nie sta
ra się podtrzymać tego zapału załogi, stworzyć 
jej właściwych warunków pracy. rozpocząć 
masowego szkolenia słabszych prządek, szerzej 
niż dotychczas stosować nowych, zespołowych 
metod pracy, rozwinąć współzawodnictwa i w 
ten sposób zabezpiec:i:yć rytmiczne, pełne wy
konywanie planów. 

Wiele do życzen l a pozostawia również w 
przędzalni średnioprzędnej ZPB irp Armii 
Ludowej dyscyplina pracy Przeciętna absen
cja wynosi około li proc I stanow i bezpo
średnią przyczynę nadmiernych postojów .na
szyn. I tak np. w styczniu zamiast planowa
nych 3,67 proc., postoje wynos iły 4,7 proc„ w 
lutym 4,8 proc Pewna poprawa uwi docz:iita 
się dopiero w kwietniu, 

W przędzalni ZPB im. Armii Ludowel. 
wśród jej kierownictwa i majstrów wiele się 
mówi na temat istniejąc:vch braków, o ko-

nieczności dokonania zmian I o „nieprzezwy
ciężonych" przesz-kodach. I orzeważnie nieste
ty, na słowach sie poprzestaje. 

Są jednak majstrowie, którzy troszczą. się 
o to, aby plany ich zespołów były zawsze "Y
konywane, i co najważniejsze, doskonale dają 
oni sobie radę ze wszystkimi trudnościami . 
Wśród tych właśnie majstrów na szczególne 
wyróżnienie zasługują Kazimierz Wlazeł, i 
StPfan Ostrowski. obaj pracujący na jednej 
partii. 

W Zakładach im. Armii Ludowej zatrudnie
ni są oni już od roku 1946, a kiedy ich zapy
tać, jak idzie praca, bez chwili namysłu od
powiadaj ą: - Dobrze, choć u nas nie zaw~ze 
było tak jak Jest obecnie. Początkowo wiele 
prządek nie wykonywało baz, odczuwallsmy 
niedostatek ludzi, a braki te nie łatwo byto u
suną~. Jednak systematyczna praca uświada
miająca wśród zespołów, doszkalanie I sta
ła troska o park maszynowy zrobiły swoje. 
Nie dopuszczamy do tego, aby robotnicom 
brakowało niedoprzędu, zorganizowaliSmy 
tr6i'kl nrzędzalnic7e i dzisiai zespoły n11 .,7e 
systematycznie wykonują planowe zadania 
realizując ie orzecietnie w 105 proc 

Na zmianie majstra Wlazeła pracuje 5 zes
połów trójkowych. Tyleż samo jest Ich u 0-
&trowskiego, czyli w sumie 10. a łącznie w ca
łej przędzalni Jest ich tylko 19. Oto jeszci e 
jeden i bodajże najjaskrawszy dowód. o ile 
różni się praca Wlazela I Ostrowskiego od in
nych majstrów. Prządki bardzo sobie chwalą 
obydwóch majstrów I żadna z nich ani sty
!PPfo nie chce o orzPiściu do Innego >.esnnłu . 
Wlazel I Ostrowski pllnie przestrzegają, 
aby wszy, tkie maszyny pracowały na właści
wych obrotach. 

* • 
Przędzalnia średnioprzędna ZPB Im. Armii 

Ludowej plan produkcyjny za maj wykonała 
w 99,8 proc. Tylko kilkaset kilogramów przę
dzy zabrakło załodze do zwycięskiego zreali
zowan ia miesięcznych zadań. Fakt ten świad
czy najlepiej o pełnej realności planów oraz o 
słabości większości kierownictwa I personelu 
ma jsterskiego, który nie potrafi! dotycbc u1 s 
przełama ć swojef bierności , zmienić stylu 
pracy, zdobyć się na zdecydowana walke o 
podniesienie wydajności pracy . 
Najwyższy czas, aby dyrekcja I organiza

cja partyjna ZPB im Armii Ludowej przea
nR li 7owalv wtirncie w orzędwlnl I zasto,;o
waly ostre środki zaradcze, mające na celu 
zlikwidowanie opie,załości takich majstrów, jak 
np. Banas. fizewczak czy Piskorski, którzy przez 
swój lekceważący stosunek do pracy i za słania
nie s'ę obiektywnymi trudnościami oraz zaniża_ 
nie obrotów maszyn i nieszkolenie sł a bszych 
prządek, uniemożliwiają załodze pełną reali· 
zację planów Produkcyjnych. 

. ł'!. SZCZEPANIAK 

me buraków, rozsiewanie na
wozów sztucznych, odbywa sit1 
maszynowo. Za poszczególne 
dziedziny pracy w kołchozie 

. 0dpowledzialne są brygady 1 
ogniwa. Robota przebiega 
sprawnie I nie jest męcząca. 
Dzięki dbałości o rośliny oraz 
sto.so"Nan iu metod nau,,k:owych, 
kołchoźnicy uzyskują wysoką 
wydajność z hektara. Kopanie 
buraków odbywa się przy po
mocy kombajnu, który jedno
cześnie obcina I wysypuje od· 
dzielnie liście. Na plantacjach 
buraków cukrowycb pracują 
wrłącznie kobiety. 

Ponieważ sam bardzo lubl4ł 
hodować bydło, więc tet naj
bardziej mnie zainteresowała 

• vłzorowa hod.Qwla w tym koł
chozie. Kołchoz ~ada 600 
sztuk bydła rasy lebledziń
skiej (siwe z dużymi rogaml), 
w tym 6 buhajów. Waga tych 
buhajów waha się od 950 kl 
do 1.100 kg. Krowy są równ!et 
dobrze utrzymane. Poza paszą 
zieloną otrzymują one pau41 
treściwą z różnych miesza
nek zbożowych, Krowy ważą 
przeciętnie po 800 kg, a ledno
razowy udój od jednej kro
wy wynosi około 12 litrów 
mleka. Udojów takich jest 4 
na dobę. Do dojenia krów 
kołchoźnicy stosują dojarki 
nie ssące, ale wytłaczają.ce 
(zastępujące ruch ręki), co da
je lepsze rezultaty, ponieważ 
nie njszczy wymion krów, a 
dodatnio wpływa na tłustość 
mleka. 

W kołchozie chowa się 
dwie rasy świń -„duże białe" 
i „czarno - białe". Doświad
czenia wykazały, że na tucz
niki najbardziej nadają sił! 
świnie, uzyskane ze skrzyto.
wania obu tych ras. Nad cało
kształtem hodowli czuwają 
weterynarze. Zwierzęta są 
często badane, a pomieszcze
nia odkażane. 
Kołchoz troszczy się o wy

szkolenie agronomów, agro
biologów, zootechników, we
terynarzy I buchalterów. Dla 
młodych, którzy zawierają
związek małżeński, kołchoz 
stwarza dogodne warunki 7a
gospodarowania się, przydzle.
lając Im działkę przyzagrodo
wą oraz inwentarz żywy. 

Kiedy odjeżdżaliśmy, Koł
choźnicy serdecznie z nami 
żegnali się i składali nam ty
czenia, żebyśmy wstępowa
li w ich ślady . 

Utkwiły mi mocno w pamię
ci słowa pewnego starego koł
choźnika: „Czy moglibyśmy 
przegnać I pobić hitlerowców, 
gdybyśmy nie wykonali pię
ciolatek stalinowskich? Cięż
kie były to czasy, ale odnie
śliśmy zwycięstwo. Pragnie
my, żeby Wam było dobrze, 
żeby wasza Polska była moc
na. My, Judzie radzieccy, nie 
chcemy wojny, chcemy poko
ju dla siebie i dla wszystkich 
n~rodów na świecie". 

Wycieczka do ZSRR. wiele 
mnie nauczyła. Pragnę teraz 
tak postępawać jak Judzie 
radzieccy. Wiadomości, uzy
skane podczas wycieczki, po
zwolą mi skuteczniej odpierać 
ataki wrogów, bo każdemu 
plotkarzowi prosto w ()rzy 
będę mówił prawdę o kraju 
robotników I chłopów. Widzfł 
jasno konieczność stosowania 
metod zespolowego gospoda
rowania na polskiej wsi, aby 
nasza wieś poprzez uspółdziel
czenie mogła nam zapewnić 
dobrobyt, zwiększając równo
cześnie potęgę naszej ludowej 
ojczyzny. 

TEOFIL PIASECKI 
gromada Rokszyce, 

pow. piotrkowski 
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Stefaniszvn zagrał wspaniale 
zawiódł natomiast„. Cieślik 

Piłkarze węgierscy 
• l . 

zwycił}tają 
Jak już podawalhlmy wczoraj -

we Wrocławiu nasza kadra pil· 
.karska rozegrała ostatni mecz z 
drutyną Dozsa CWęgry). 

Mecz wygrall Polacy 2:1 (0:0) . 

drutyn, ltczne strzały I efektowne 
lnter\vencje bramkarzy. Do przer„ 
wy spotkanie było nieciekawe. 
przy czym Węgrzy przewytszall 
Polaków szybkością, taktyką I lep. 
szyml zagraniami w polu. • Jedynie przez ostatnie 25 minut 

gra była ciekawa I emocjonująca, 
obfitując w szybkie ataki obu 

Drużyny grały w następujących 
„kładach: Dozsa - Henni, Bologh, 

______________ Varhidyi, Farsang, Horvath (Kiss) , 
Gyurlk, Egrcsl, Vlragh, szusza. 
Deak, Leber, Toth. 

do 
Na Zlot 
Warszawy 

J•dną z przedstawicielek sport• 
1menek łódzkich na Zlocie będzie 
Anna Matuszkl•wicz z XV PGIL. 
Brała ona udilat w wielu im„ 

prezach masowych, reprezentowała 
bar,vy szkoły w sJa tkćwce I ko
szykówce. Nie opuściła również 

Biegów NarodoWYch, które roz
grywane były na wiosnę, osląga

jRc wyrlik i itOJ ą.ce-..oa dobrym po„ 
ziomie. Obok nauki miała równlet 
czas na c1.ynny udział w pracy kO· 
la sportowego I kola ZS „Spój· 
nia'' . 

Na Zlocie będzie ona godnie re· 
prezen towaC sport łódzkich szkół 
ogólnokształcących. 

1iórnik (Bytom) 
gra dziś z Widzewem 
Dzisiaj na stadionie „Wl6knla· 

rza•' przy Alei Unll 2 rozegran'y 
zostanie towarzyski mecz piłkar
ski pomJędzy ZKS „ Widzew" a 
„G61 n ikiem" <Bytom). 
Goście wystąpią w składzie 

wzn1ocnionyn1 kilkoma graczami z 
innych klubów swrgo zrzeszenia. 
Por~i lek mecz.u o godz. TB. 

Zamiast tkanin - materiał 
na ścierki 

Po przenlesieniu do · oddzia
łu rolmierzalni białej zakła
du „D" zacząłem obserwować, 
skąd biorą się u.st.awiczne błę
dy w tkaninach. Otóż tkalnia 
zakładu „C" stale nadsyła tam 
towar zabrudzony, zaoliwio
ny. zawierający powrabiane 
brudne pasma, zrywy osnów, 
gniazda. Powie ktoś, że to 
prz.ecież towaT zbrakowany, 
a wlęc btędy $ą „usprawiedli
wione". Istotnie. ale nie takie 
błędy. Aż serce się kraie, gdy 
się na nie patrzy. 

Kadra: Stetaniszyn, Gędłek, Ka· 
szuba, Bantsz (Gl!mas), Suszczyk, 
Bieniek, Tramplsz, Breiter, Alszer, 
Cieślik , Wiśniewski, Sobek. 

Po przerwie w drulynle polsl<leJ 
mi•Jsce AJszora Jako kierownika 

Francja wycofała się 
z olimpiiskiego 

turnieju piłl<arskiego 
HELSINKI. - Jak donosi wy

chodząc~ w Finlandii w Języku 
szVt·ectzk1m gaz.eta ,,Hulvudstads· 
bladei" w numerze z 22 bm., pił
karze Francji n ie będą startowali 
w turnieju olin1pij:skim, w k tórym 
wylosowali mecz z Polską. Gaze· 
ta podaje, ze sportowe władze 

francuskie motywują swą decyzj~ 
zbyt wysokimi kosztami, jakich 
wymaga wysłanle do Helsinek 
drużyny piłkarskiej. 

Wydaje się Jednak, że na decy· 
zję tę wpłynął ,.., pierws.zsm rzę
dzie słaby mecz, jaki rozcgrau 
ostatnio piłkarze reprezentacji 
Francji z Luksemburgiem, zakoń
czony wynikiem 1 :1. 

W związku z rezygnacją Francji, 
drużyna polska wchodz.i walko\Ve· 
rem do rozgrywek flnałowych. 

Przed OHmpiadą 
w . Heisinkach 

Na zawodach lekkoatletyctnych 
w Budapes:z;cie Apro uzyskał naj
lepszy krajowy wynlk w biegu na 
3 km z pr:z;esz.kodami, uzyskując 
czas 9:01,8 . 

• * • 
W Sztokholmie reprezentacja pił

karska Szwecji pokonała Dani~ 4:3 
(3:0). 

• * • 
w Gen~wie Szwajcaria 

wala z Austrią l:l (0:1). 
• * • 

Kiszka uzyskał w bJegu 
czas 10,7, a Czajl;:owski 
Chorzowie Tomanówna 
wzwyt 148,5. 

zremlso-

na 100 m 
10,9 w 
skoczyła 

która .potwierdziła uirzuty 
zaprojektowała sporządlenie 
wzmocnień na budowie, lecz 
nie.>tęty, n.a projekcie też się 
skończyło. 

ataku zajął Br•lter, 1 A1"zer prte
szedł na pozycję łącznika . Popra
wiło to grę naszego ataku, który 
sprawniej przeprowadzał akcje. 

Po zdobyciu przez nas 2 bramki 
Węgrzy przeszl! do kontrataku, 
zdobywaJ'lc okresową przewagę, W 
tym czasie bar4zo dobrze grający 
S tefaniszyn_ obronił kilkakrotnie 
wiele n lcbezpfecznych strzałów 
Deaka, Egresi•ego f Szuszy. 

W drutynle polskl•J doskonale 
2agrał Ste!anlszyn, Dobrze wyp•
dli również Kaszuba oraz Brelter 
I Tramplsz w ataku, Wl.śnlewskl 
zmarnował klika dogodnych po· 
zycjl. Al.ier zagrał lepiej na łą· 
czniku. Słabiej niż zwykle wn1adł 
Cleś!lk. 

w Helsinkach 
HELSINKI. - w Hdsinkach 

na stadionie 01lmptjok1m w 
międzypaństwowym meczu plł· 

karskim Węg.ry pokonały Fin
landię 8:1 (2:0). 

Najlepszym gracz-em w zwy
cięskiej dtuzynle był prawy 
łączn ' k Kocsis, który strzeUł 4 
bramld, Dwle dalsze bramki 
zdobyli Puskas I Bozslk. Hono
rowy punkt dla FlnlandU zdo
był lewy łącznik L•hto-Vlrta. 

Mecz sędziował Szwed An
dersson. 

Colette usiadła I oglądała swoją dlań z karminową kroplą 
po kolcu. Mazurek, Malstrom i Malainen zeszli z podium 
i oklaski przycichly. Speaker powtrrza ł ich czas~: Mazurek 
Kazimierz - 29 minut, 12 sekund comma 5; Malstr;;m Sven 
- 29 minut, 20 sekund comma 3; Malainen Eno - 29 mi
nut, 24 sekundy comma 2. Czas zwycięzcy, będący rekordem 
życiowym tego zawodnika I zarazem rekordem Poll;ki - jak 
już ogłosiłem - jest tylko o pól sekundy gorszy od rekordu 
świata, należącego do Czecha Zatopka - Znowu wrzawa. 
- Piękne ukoronowanie dzisiejszego biegu! A teraz dla uspo
kojenia państwa co do stanu zdrowia m istrza Francji Char
lesa Bernaut, mogę zapowiedzieć, że czuje się on zupelnie 
dobrze i 2a chwilę wejdzie na stadion, żeby.„ - oklaski prze
rwały mu zdanie - żeby„. 

Berna ut wyszedł na trawnik powolnym • I zmęczonym 

krokiem i stanąwszy na widocznym miejscu, okręcił się do
koła z unieswną ręką, jak bokser po zwycięstwie. Ponieważ 
jednak o żadnym zwycięstwie nie mogto być mowy, apfauz 
nie sprawił mu przyjemnośc i l Charles, nie wyzyskując d o 
ko1ica 'okazywanej mu sympatii i pobłażania, zawrócił ku 
szatniom. 

Colette poderwała się I chwyciwszy róte po raz drug! , 
zbiegła między przerzedzone już grupy widzów. Curwoo.i 
za nią. - Marsz do tego Polaka Mazurka! Już ja clę przy
pilnuję! - Dogonił ją I szlł obok siebie zamaszystym kro
kiem, warcząc każdym wyrzucanym słowem. Col~tte zwol
nila, jakby umykał jej cel sprzed oczu. Jej upór nie znaj
dowal dostatecznego oparcia, przecież Bernaut był także ob· 
c~m dla niej człowiekiem, którego poznała dopiero przed 
kilkoma dniami. Czar, którym osnuła Ich znajomość, prze
stawał mieć: jakikolwiek sens. Kiedy weszli do pokoju klu
bowego, żałosnym spojrzeniem skwitowata Charlesa stoją
cego n;i uboczu wśród swoich I usprawiedliw iają c się w ten 
sposob. że nie może zaraz do niego przystąpić, wyminęła go 
z pochyloną głową. Za to droga do zwycięzcy Mazurka 
otwarła się przed nią sama. 
Stanęli naprzeciw siebie, jak 
wtedy przy kabinie kąpielo -
wej. Bala się szyderstwa w je
go oczach, gdy wyciągnie do 
niego ramię z naręczem kwia
tów: -Pour vous et votre vic
ton-e! - ale Mazurek przyjął 
jej gest poważnie I przytrzy
mał spojrzeniem ją samą. Mu
siał o niej myśleć już przed
tem - ucieszyła się. Tylko 
przez liczone sekundy czuła się 
natrętem . - Dziękuję - odpo
wiedzJal w nlezrozumlalym ję
zyku. - Wprawdzie te róże by
ly nie dla mnie przeznaczone, 
ale przyjmuję je chętnie. Czego 
więcej mogę się spodziewać? 
- dodał z humorem. wiedząc, 
że panna Adison nie zrozumie 
jego impertynencji. Koledzy 
zaśmiali się l Colette była także zadowolona. Wierzyła, te 
nikt dłużej niż parę m inut nie zdola wytrzymać jej uśmie
chu na zimno. W tej chwili Curwood przepchał się między 
sportowców I ściskając oburącz dłoń Mazurka dożył mu -
congratulations Mazurek wiedział, co teraz nastąpi, l pierw
szy łupnął go w łopatkę. 

(D c. n.) 

Z naprawami dachów i drobnymi remontami domów 
nie można czekać do • • • 1es1en1 

Pre:i:ydium Rady Narodowej 
m. t..odzi polozylo w bieżącym 
roku szczególny nacisk na ter
minowe wykonywanie remon
tów kapitalnych i napraw bie
żących domów m.ieszkahwch. 
Terenowy plan gospodarczy 
mia.st.a na. rok 1952 przewidu
je wykonanie kapitalnych łe
montów 614 budynków. 

Do 1 czerwca całkowicie m
kończono remont 153 budyn
kow, a w 248 domach roboty 
prowadzone są w pełnym to
ku. Cyfry te świadczą, że 
harmonogramy prac są do
trzymywane i w pierwszym 
półroczu br. wyremontowano 

terwencjl, 1póld:i:ielnla nie Zarówno Wydział Gospodar-
przy5tąpiła do robót. ki Mieszkaniowej jak i Zwią-

Tego stanu tolerować dlu- zek Branżowy Spółdzielni Bu
żej nie można. Systematycz- dowlanych powinny z.alntere
ne prowadzenie konserwacji sować 1ię tą 1prawą I skłonić 
domów jest rzeczą nie mniej • 
ważną od remontów kapital-
nych. Okres letni musi być w Cz) te lnicy piszą 
pełni wykorzystany na prze-
prowadzenie remontów da- p ł k • ł 
chów, stropów, na najkonie- rzys one . 1es ł a 
czniejsze drobne naprawy. Nie 
mogą się powtórzyć: wypadki 
z ubiegłego roku, kiedy to do
piero jesienią, w okresie de.;z
czów i słot prowadzono repe· 
rację dachów, oorażając setkl 
ludzi pracy na wiele kłopotów. 

Kilka miesięcy temu, u ru
chomiono przy ul. Niciarnia
nej na Widzewie p rzystanek 
kolejowy. Przystanek ten pra
cowni~y powitali z wielką r;o

spółdzielnie do Jak najszyb
szego podjęci.a robót remonto
wych oraz winny systematy
cznie kontrolować terminy 1 
jakość ich wykon.ani.a. 

poczekalni nie ma 
usunęła bolączkę pracowni
ków dojeżdżających d" Wi-
dzewa. 

T. MALISZEWSKI 
WZPB Im. 1 Maja 

znacznie więcej domów, niż w -----------
tym samym okresie roku u-

dością, stał się on udogodnfe- 1-------------
nlem dla dojeżdżających do 
pracy. 

Odpowiedzi · redakcji 
bieglc~o. 

Ni ewą tpU wym oolągnięci em 
jest również całkowite ukoń
cz( nie plan(•w remontów do
mów na rok 1953 przez komi
tety blok0;ve. Pozwoli to Wy
działowi Gospodarki Mieszka
niowej na opracowanie ogól
nego planu remontów z uwzglę
dnieniem najbardziej pilnych 
potrzeb mieszkańców Lodzi. 

O ile remonty kapitalne w 
tym roku wykonywane są 

planowo, to znacznie aorzej 
przebiegają naprawy blf!żące 

domów. A przecież nie Nileży 
zapominać o tym, że wiele 
domów można by uch>'Onić 
przed koniecznością prz•pro
wadzania w nich kosz10,vne
go, kapitalnego remontu, gdy
by w odpowiednim czasie ,.,rze
prowadzono systemat)'czn'ą 
konserwację 1 naprawę bu
dynków. 

Naprawami bieżą~ymi i kon
serwacjami domów z.ajmują 
się n.a terenie naszego mia.,;ta 
poszczególne Zarządy Budyn
ków Mieczkalnych. Również i 
one opracowały szeroki plan 
napraw bie7.ących domów, re-
~ontów stropów dachów I 
itp. 

W celu jak najszybszego 
wykonania tych robót ZBM 
zawarły umowy z budowlany
mi spółdzielniami pracy, któ
re podjęły się wykonania wię
kszości tych prac. I tak np. 
MZB Sródmieście - Lewa pod
pisał umowę ze Spółdzielnią 
„Budowa - Montaż". na prze
prowadzenie napraw w 91 bu~ 
dy~ch na sumę około 400 
tys. złotych. Do tej pory spół
dzielnia ta przeprowadziła re
mont tylko w 1 budynku. Podo
bnie ZBM Sródmieśc1e-Pra
wa zawarł umowę re spół
dzielnią „Elektrogranit" na 
sumę 350 tys. złotych. I tu
taj, mimo kilkakrotnych in-

Jutro zakończenie 

roku szkolnego 
W dniu 2~ czerwca we 

wszystkich szkołach podstawo
wych kończy się rok szkolny. 
Jutro młodzież zbierze się w 
swych szkołach, gdzie weżmie 
udział w uroczystych akade
miach połączonych z rozda
niem świadectw . 

Uczniom wyróżniającym się 
w nauce wręczone zostaną na
grody, ufundowane przez po
szczególne komitety rodziciel
skie. 

Po wakacjach nauka w szko
łach rozpocznie się w dniu l 
września. 

KLUB 
KORESPONDENTÓW 
„Głosu Robotniczego" 

Nagrody książkowe za 
najlepsze korespondencje 
tygodnia w okresie od 20 
maja do 16 czerwca br. 
przyznano następującym 
k0respondentom: Mikoła
jowi Kopcza.ńsklemu z 
Łódzkiej Fabryki Maszyn 
za korespondencję pt. „ Wy
nalazca i wybitny organiza
tor produkcji", która ukaza. 
la ~ię dnia 26 maja: Ka.ta· 
rzynle Szewc z ZPP im. 
Zubrzyckiego za koresp. -
„Nie dopuszczać do błędów 
w obliczeniach zarobków 
robotniczych", z dnia 27 ma
ja; Józefowi Ba.iszczakowl 
z ZPB im. Stalina U\ 

koresp. „Wzmóc szko
lenie młodzieży w zakla
dzie D ZPB i'TI. Stalina", z 
dnia o czerwca br„ Włady
sławowi Grze:iia.kowi z 
MPK za koresp, - „Nale
życie zorganizować. pracę 
radiowęzla MPK" - dni a I O 
czerwca br„ oraz Tadeuszo
wi Maliszewskiemu, Barba
rze Ławniczak i Bolesławo
wi Czarneckiemu z WZPB 
im. 1 Maja za koresponden
cję zbiorową pt. „Usunąć 
pr:i:yczyny niewykonywania 
planu w przędzalni średnio
przędnej WZPB im. I Maja'' 
- dnia 16 czerwca br, 

Plan zajęć 
w bieżącym tygodniu 

Wtorek, 24 czerwca . br„ w 
godz. 1 7-19 - porady dla 
korespondentów. 
Sroda, 25 czerwca br„ w 
godz. 17-21: 

l. Omówfenie nallepszych 
korespondencji tygo
dnia i wręczenie ·na
gród. 

2. Recenzja zbiorowa z 
numerów 3 l 4 mie-
sięc-znik.a „Korespon-
dent" 

3. Ustalenie zadań ekipy 
korespondentów. 

.4 Pokaz filmowy. 
Czwarłek, 26 czerwca br„ 
w godz. 17-19: 

1. Porady dla korespon
dentów. 

2. Opracowywanie kore
spondencji przez człon
ków ekipy. 

Uwaga: Prosimy towa
rzyszy o przygotowanie się 
do recenzji zbiorowej l\ mie
sięcznika „Korespondent" 
według plnnu ustalonego w 
Klubie Korespondentów. 

Wydawałoby się, te wszyst
ko jest w porządku. Mniej 
czasu traci się na podróż, 

skończyły się wędrówki do 
dalszych przystanków, praco
wnicy są zadowoleni, ale... w 
pogodne dni. Gorzej nato
miast przedstawia się sprawa 
w czasie niepogody, kiedy na 
pociąg wyczekuje się 2 lub 3 
godziny na deszczu, bez ja

kiegokolwiek schronienia. 
Wtedy parasolami zdobiącymi 
przystanek są gazety, którymi 
pasażerowie zasłaniają sobie 
głowy. Należałoby pomyśleć o 
zbudowaniu sch ronienia, a 
przecież nie tak trudno zbu
dować daszek chroniący pasa
żerów przed deszczem. Nie 
trzeba wielkich funduszów, 

I 
wystarczą cztery paliki, kilka 
desek na pokrycie i schroni
sko gotowe. 

Dobrze byłoby, aby DOKP 
wzięła list ten pod uwagę I 

Ob. Pacholak - ŁPZB: Za· 
rząd Budowlany Nr 2 zawia
damia, że rura ziemna i gruz 
z wykopu kanału centralnego 
ogrzewania na terenie pose
sj i przy ul. Kątnej Nr 17 zo
stały usunięte do dnia 8 ma
ja br. Ogrodzenie dla drobiu 
zostanie postawione po doko
naniu próby centralnego o
g1·zewania i zasypaniu kanału. 

Ob. Kopeć: - Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Sródmieście komunikuje, że 
dzięki interwencji ( Instrukta
żu Terenowego, komórkę o
trzymaliście z końcem miesią
ca maja br. 

Ob. A. Bukowska - DOKP 
Uidź: Wydzial Zdrowia wy
jaśnia, że ob. Łuczkowski, fel
czer ambulatorium, w opisa
nym przez Was wypadku po
stąpił niesłusznie, za co o
trzymał naganę. 

Zarząd ZKS Lublinek, W. 
Gajewska, R. Nłemeezek ł A. 
Przybysz: W sprawach 
Waszych Interweniujemy. O 
wyniku zawiadomimy Was w 
rubryce „Odpowiedzi redak
c ji". 

należy 
Komorne i świadczenia 

wpłacać do 15 każdego miesiąca 
Wielu lokatorów lekceważy 

obowiązek terminowej wPła
ty czynszu I :i:alega z uregulo
wani.em komornego po d wa, 
trzy i więcej miesięcy. Ażeby 
skończyć z zaległościami i do
prowadzić do regularnego o
płacll!lia czynszu ! świadczeń, 
Prezydium RN m. Łodzi po
wzięło uchwałę, obowiązującą 
najemców mieszkań w do
mach administrowanych przez 
MZBM do wpłacania czynszu 
I świadczeń za czas bieżący w 
kasach zespolów administra
cyjnych MZBM w terminie od 
1 do 15 każdego miesiąca. 

Po dniu 15 każdego miesiąca 

nych nie będą przyjmowały 
wpłat, a inkasa dokonają ad
ministratorzy w m1eJscu za
m~eszkania najem cy z dolicze
niem kosztów administracyj
nych w wysokości 20 próc. od 
przypadającej należności. 

Nowy tryb inkasa będzie 
wprowadzony w MZBM od l 
lipca br Kasy zespolów admi
nistracyjnych do 15 lipca br. 
będą przyjmować wpłaty z ty
tułu zaległości bez doliczenia 
kosztów administracyjnych, 
natomiast po upływie tego ter
minu t.j. po 15 lipca br. za
legający z opłatą będą musieli 
oplacać 20 proc. kosztów od 
wszystkich sum zaległych. kasy uspalów admjni~cyj • ......................... 

I D_i11'} __ _ DZI 
ODCZYT W ltLUBIE MPllt" 

Dzli, w lokalu Klubu przy ul. 
Piot r kowsk i l!J 86 , w Il rocz;nict: 
agresJI amerykańskiej na Koreę, 
odbędzie si ę o godz. 19 odczyt, 
ilustrowany prteźroctaml n. t. 
,,Bakterie 1pr~ymlerzeń.cem lmpe
riaUstów'•, Pr•legent: red Włady
sław Orłowski, Wstęp wolny. 

ltURS DLA ltONTROLEROW 
SANITARNYCH 

Armff Cterwonej 53, Zgierska 91, 
Pl Wol ności 2, Nowotki 12; Rzgow. 
ska 51, Gdań.ska 23, Al. Kościusz
ki 48 . 

Dytur polożnlc•o-glnekotoglczn:n 
dztslaj dytui-uje przez c•lą dob11 
szpital Im. M, Curle·Sklodowskiej 
przy ul. Curie-Skłodowsk i ej li. 

Nie bez winy też jest far
biarnia zakładu „D", Dopiero 
przy klasyfikowaniu tkaniny 
już ufarbowanej, rozmierzal
nia musi przy każdej · sztuce 
odrz.ucać co najmniej po 2 
metry, gdyż towar nie nadaje 
się n.a wet do resztek. 

Nie wolno pozwalać na tak 
skandaliczne marnotraw~two. 

Tymcza.<>em rysy stropu mi
mo podstemplowania powięk
szają się z dnia na dzień. Po
nadto ze względu na stałe ru
chy termiczne warstwa żużlo
betonowa wypiera strop na 
szczytową ścianę. Wskutek te
go Warki okienne popękaly na 
ca.!ym piętrze, z.aś ścia rui 

szczytowa ma już u góry około 
13 cm odchyleni.a od pionu 
ściany . Istnieje poważna oba
wa, że jeśli w jak najszybszym 
czasie te uszkodzeni.a nie zo
staną n<lprawione, wówczas 
górny szczyt ści.any południo
wej runie, mimo stempla zwa
lając w.szystkie filarki okien
ne, a tym samym cały strop. 

M. KOWALSKI 
ŁPZB li Zarząd 

Ośrocłki kolonijne '\V '\\'(lj. koszalińskim 
przyjazd ~ódzkich <łzieci .oczekują na 

Woj•wódzka Stacja Sanltarno
Epfdemlologlczna w Łodzi z:awia
damla, te w Ośrodku Szkolenio
wym Mln. Zdrowia w Lodzi roz
poczyna sit: 1 llpca 5-miesięcz:ny 
kurs dla kontrolerów sanitarnych. 
Absolwenci otrzymuj• dyplom 
kontrolera Sll'\ltarnego 1 pracę na 
te renie woj. łódzkiego. 

Warunki przyjęcia: 7 klas szko
ły pod,t1woweJ oru wiek od ?I 
do łO lat. Zgłoszenia przyjmuje 
Woj . Stacji San . . Epidem„ ul. 
Wodna łO , w IOdZ, od I do 1% do 

PANSTWOW)" TEATR NOWY -
godz. 19 - · ,,Burza" 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA. 
POLSKIEGO - 23 .bm. - COd.r.. 
Ul - „Bankrut•' 

PANSTWOWY TEATR POWSZP:
CHNY - godz. 19 - „zwykła 
sprawa" 

Należy surowo karać tych 
kierowników i majstrów, 
którzy do niego dopuszczają. 

Deska 

J. BAJSZCZAK 
ZPB im, Stalina 

„trudny problem" 
W płocharni metalowej od

działu „B" potrzebne są dwie 
nowe deski z twardego drze
v1a do składania płoch. Wy
dawałoby się, że to nic szcze
gólnego. Tak· jednak nie jest. 
Mówiono o tym „trudny1n 
problemie" na n11radzie tech
nirznej, lecz nie ustalono. kto 
ma właściwie sporządzić te 
deski. I tak od roku ptochar
nta wciąż czeka rui nie Tym
cz.asem jakośi: prodJkc.ii ule
g;; obniżeniu, gdyż stare pło
chy są krzywe i niejednako
wej długości. 

H. LE~NlAK 
Zakł. Przyb Tkackich 

I Wyr . M•tal. 

Robota aż się kurzy 
Na terenie trzepalni oddzia

łu przygotowawczego Nowej 
Tkalni m1aty wstać naprawio
ne okna celem wietrzenia sa
li, gdyż powstaje w niej dużo 
kurzu. Poczyniono wprawd:i.ie 
pev.. ne „przygotowania·• do tej 
roboty, zrobiono nawet u1aki, 
według których okna m1<0ly 
być wstawione Znaki sii: po
ścierały, a okien jak ii.ie ma, 
tak nie ma. Tylko kurzu jest 
coraz więcej. · 

H. SZYMCZAK 
ZPB Im. Dziertyńsklego 

Strop, podparty projektami 

na papierze 
Już miesiąc czasu upłynął 

od opublikowania korespon
dencji, wytykającej niedociąg
nięcia na terenie budowy 227. 
Powołano wprawdzie komisję, 

Surowiec w śmietniku 
Cóż' to i;a śmieci znajdują 

się na terenie i;akladu „B" w 
skrzyniach, których zawar
tość ma być wywieziona przez 
przedsiębiorstwo oczyszczania 
rrua5ta? Otóż śmieci te skła
dają się z brudnych odi-adków 
prz~dzy, wybrakowanych poń
czoch, opatrunków higienicz
nych itd. 
Jest to niedopuszczalne mar

notrawstwo. Trzeba je najry
chlej ukrócić. 

K. SZEWC 
ZPP Im. ZUbl'ZYCkieg<> 

Znalazł się sposób„. 
W spółdzielni pracy „Poża

rotech111ka" od dwóch lat szu
kano sposobu uruchomienia 
sztancy. Ta uparta maszyna 
n ie chciała ruszyć: z mieisca w 
okresie kadencji dwóch zarzą
dów spółdzielni. 

7!1J1ża si1; koniec roku !<11:.:>i
nega. Tego lata 40 tys. dz eci 
wyjenzit. z Ł;;dzi na 28-i.110· 
\\'e \\ u.<.5y do 115 naj;iię;m·1.:j
szych miejscowości na terenie 

ga, cienista aleja lip. Z odda
li dostrzegamy tonące wśród 
:i:ieleni drzew liczne domy 
FWP. O ośrodek kolonijny nie 
trzeba zresztą wypyty\kać. Da-

Dopiero, gdy prezesem Grupa robotników lódzkich kończy remonty d11mów koto· 
spółdzielni został wybrany to- , nijnych w Ustroniu Morskim. 
warzysz Wtadysław Piclużek, ...: 
sp0€ób się znalazł. województwa łódzkiego i ko- je on o sobie zmić zgrzytem 

W wyniJ,u krótkiej i treści· I sza
0

li6skiego. pil i stukotem młotków. Na 
wej na.rady z. u.dzia łem akty- Aby ,zapoznać się z ośrodka- rozległym podwórzu, między 
wu społdz1elnt l brygady re· mi kolonijnymi, ich położe - d woma budynkami wre wytę
m~ntowej ob. Zastawnego, ze- niem oraz stanem przygoto- żona praca. Stolarze, murarze 
sp.o! ten przystąpił do urucho- wań do przyjęcia łódzkiej i elektrycy krzątają się żwawo. 
m1e111a cizta.ncy. dziatwy, udaliśmy się na tNen Spotykamy tu m. in. wielu ro-

Byli tacy, którzy z polito- woj. koszalińskiego obejmują- botników Łódzkiego Przed~ię

wamern patrzyli n.a wysilki cego ponad 70 ośrodków wy- biorstwa Remontowo - Monta-
brygady mówiąc: - „lnżyme- poczynkowych. żowego, którzy przybyli do 
rowie myśleli przez dwa lata • • * woj. koszalińskie;ta, celem 
i nic nie wymyślili, a wy chce- Nikł by nie pomy~lal przy przygotowania ośrodków ko-
cie qruchomić sztancę". Lecz wysiadaniu z poci ągu w Ustro- lonijnych dla łódzkie.i dziatwy. 
towarzysze Choromań-5kl, K~- niu Morskim, pow . koszali11- - Rozpoczęliśmy prace j u ż 
walews.k1 i brygadzista ob skiego, iż znajduje się w po- w maju - aświadcza kierow
Zastawny są to ludzie nowego bliżu wybrzeża . Jak okiem nil< grupy radiofonizacyjnej z 
typu Po>tanowill podołać lru- 'ięgnąć:. ze wszech stron wid- Lodzi. Adam Walczak - W 
dnemu zadaniu I me zawie· nieią rozlegte pola. falu .i<1ce Ustroniu mieliśmy dość dużo 
dli. „Up<1rta maszyna" zaczę- łanami zbóż oraz gęste, sosno- roboty. Budynki zastaliśmy 

ta po trzecb tygodniach spra- we lasy. W odległości 3 kilo- zdewastcwane, bez drzwi. o
wnie pracować, a spóldzielnia metrów od stacji kolejowej kicn, bez jakichkolwiek urzą-
dzięki temu zaoszczędz.i po- mieści się kąpielisko - U'tro- dzeń Wraz z nami przystąpi-
nad 20 tys. złotych. nie Morskie. Jest to znana li tu do pracy nasi koledzy z 

z. SUWAŁA miejscowość na wybrzeżu bal- Gd~ńskich Zakhldów Remon-
R7em leślnlcza Spólóz'elnla tycklm. towo - Montażowych, którzy 
Pracy „Pożarotechnlka" Do ośrodka prowadzi dłu- przeprowadzają całoksztall ro-

bót. Dzisiaj zasadnicza '!ześć 
przygotowań już jest uk<„\czo
na. Obecnie pr~eprowat'„,amY 
ostatnia fazę radiofonizacji, o
raz Instalacje oświetleniowe. 

Z kolei idziemy wraz z kie
rownikiem robót, ob. Krzyszto
fowiczem, aby obejrzeć wnę
trze jednego z budynków. 
Wszędzie pachnie jeszcze 
świeżą farbą. Po obu stronach 
długiego korytarza mieszczą 
się miłe, dwu-osobowe pokoi
ki. Jest ich tu ogółem 15. Każ
d y posiada umywalnię z bieżą
cą wodą · oraz głośnik radiowy. 
'Zwiedzając dalsze pomieszcze
nia stwierdzamy, iż roboty 
wszędzie zostały wykonane 
starannie. Robotnicy nie szczę
dzili trudu, aby jak najrychlej 
doprowadzić ośrodek do stanu 
używalności. Murarz Jan 
żmur wyrabiał przeciętnie o
koło 600 proc. normy. Niema
ło wysiłku włożyli też w swą 

Morskim, zostaną calkowlcle 
zakończone. Ośrodek zaopa
trzony już jest w 'łóżka, mate
race, sprzęt kuchenny Itp. Nie
bawem Ustronie Morskie roze
brzmi wesołym gwarem łódz
kiej dziatwy, która wypoczy
wając nad Bałtykiem nabierać 
będzie sil 'do dalsze.i nauki. 

Energiczne przygotowania 
trwają również w wielu in
nych miejscowościach woj. 
koszalińskiego. W Mielnie, 
remontowane są domy, prze
znaczone na ośrodki kolonijne. 
Podobne prace przeprowadza 
się w Sarbinowie na wybrze
żu i w wielu innych miejsl'O
wościach 

Przygotowania do akcji 
wczasów dziecięcych dobiega
ją końca Za kilka dni wyruszą 
z Łodzi pierwsze pociągi wio
zące małych wczasowiczów na 
kolonie · po słońce i zdrowie. 
Państwo nasze dołożyło sta.i:ań. 

J 

dn ia 2ł bm. ' 

STUDl'::NC I WYDZJAl.U MAT.
PRZYRODNICZEGO UL WYlnE· 
RAJĄ DELEGATOW NA ZLOT 

Dz!&, 24 bm., o godz. l i , w rnlł 
un iwersyteckiej, przy ul. Naruto
wicza 88, odbędzte się Walne Ze
branie Wyborcze Delegatów na 
Zlot Młodych Rrzodownlków dla 
.studentów Wydziału Matematycz„ 
no - Przyrodniczego U. L. 

DYŻURY APTEK 
DzlsleJ•zeJ nocy dyturują nastę

pując• apteki: Piotrkowska 95, 

W'fOREK, %ł CZERWCA 195% R. 

12.04 Dziennik. t3.30 M•lodie o
pere tkowe. 14.05 Z twórczości 
Panczo Wlad ig:erowa . ł-ł . 30 Koncert 
rozry~kowy . 15.J O ,,Powracająca 
fata", 15.30 Dl• świellic di leci ę
cych. 16.00 .• \Vs.zechnica Radio
wa" J. 16.20 „z mHCrofonem przez 
mias to 1 wieś''. 16.35 Z twórczości 
A. Głazunowa . 17.óO Wiadomości 
popołudniowe. 17.t5 Koncert or„ 
k!estry LR PR. 17,35 Audycja pt." 
11 Grupy związkowe Jako główny 
organizator pracy w zakładach''. 
17.45 Radiowy poradnik < ęzykowy. 

18.0-0 Muzyka ludowa . 18.30 „ Wsze
chn'ca Radiowa" II. 18 50 t.ódz kl 
tygodnik dźwiękowy . 19 .l:i „Mto. 
dzież o Zlocie" - audycja słow· 
no-muz:vczna 19.25 P rogram lokat„ 
ny n...- jutro. 19.:to Muzyka t aktu· 
alności. 2().00 Koncert symfoniczny. 
21.00 Dziennik . 2J.30 Artys~yczne 
pieśni chóralne 21 .50 Utwory na 
altówkę . 22.00 „Młodość na.r.ego 
wieku". 22.l5 Reportaż z !V M'e
dzynarodowe1!:o Turn iej u s~arhn
'""'Ci;ro. 22 .20 Muzyka taneczna . 23.10 
Mu.zyka kameralna. 23.50 ostatnie 
wiadomości. 

OSTRZEŻENIE! 

W tym domu w Mielnie zmnieszkajq dzieci łódzkie, WI/· Ostrzega się przed kupnem 
jeżdżajqce na kolonie. skradzionych w Z. P O. „Wól -' I czanka" w Łodzi ul Wńlczań-

pracę łódzcy elektrycy, Ed- aby w tym roku jak najwięk- ska 243, trzech l)'lasz.vn do 
ward Augustyniak, Henryk sza ilość d zi eci mo~ła zaz11ać szycia marki „t..UCZNIK". 
Kowalski i wielu innych . radości mlle spędzonego wy-1 typ LZ-3 o następujących nu-

Za kilka dni. roboty w ośrod- poczynku. merach fabrycznych C-1!5, 
ku kolonijnym, w Ustroniu J. GŁOWACKI C-480, C-645. 163'>-K 

TEATR LETNI - godz. 19 .JO 
, , Objeżdtalnla społeczna" 

TEATR MUZYCZNY - 19.15 
„Niespokojne szczęście" · 

ARLEKIN - nieczynny 

BAJKA - „Było to w maju" 
godz 18, zo 

BAŁ TYK - „Nędznloy" tJ &erl•. 
godz 16.:W, 18.30. 20.30 

Ol:'YNIA - Program naukowo„ 
oświatowy Nr 30·52, PKF Nr 
26·52, „ Wyprawa na wyspę Ko
łciu5tki" - godz. 11, 18, 19 
"Chłopiec z przec:tmieśc1a·· -
godz. 20 . Program dla n1Jmłod-

1z:vch: ,.PteśfJ p rerii". .,Gotowe 
-· Jedziemy', „Balon I miłość" 
godz. l6 

MŁODA GWARDIA (d\a młodt.) 
„C'vrk" - l!ndz 18. 18. 20 

MUZA - „Bohaternwie Mandtu· 
rl;.i: - godz. 18, 20 

POLONIA - „ostatni rejs" 
~ndz t R "9 t 8 •o. 20 'Ili 

PRZF.DWTO~NIE - ,,Pani Dery" 
godz. 18, 20 ' 

RERnRD - „Muzyko I mlłoś~·· 
~ndz 18 20 

ROMA - „.Daleko od Moskwy" 
godz 18, 20 . 

l Ml\ . łA rd1wn1eJ Robotnik) -
,.C1ekaJ na mnie" - godz n 30, 
19 30 • 

SQ.TU~Z - „WP~nłe kumoszki E 
'\Vind5oru" - p;odz. 19 

STYi.OWY - „Córki Chin'• -
ęodz. 18, 20 

SWJ'T' - .. r-.ia odc:lecz Carycyna 1" 

!{ndz. 18, 20 
TA'T'RY - .. Za cenę tyc la" 

itndz '15 45. 18. 20 15 
WIS?.A - „D. s 70 - nie dzia

b" - godz . 16, 18, 20 
Wfól(NIARZ - „w„nta trójka'" 

l?ortz 1630 1830 2030 
W Ol l\ln~(I - .. P11c:tetnl~ Parmeń• 

i::k?'' I seria, godz. 16 30, 18.30, 
20.30 

ZM'PĘTA 

godz. 18, 2J 
„ Cienie na torach'~ 

ZAWIADOMIENIE 

Za.rząd P. S. S. Łódź • Poh1-
dnie zawiad~mia 
cieli Spółdziel ni 

przedstawi
o Walnym 

Z.>:romadzeniu , które odbęrlzie 

się dnia 29. VI. 1952 r. o godz. 
9.30 w lokal u wt;isnym przy 
ul. Piotrkowska Nr 190, III p. 
Obecność obowiązkowa. 

Wszelkie wnioski nalei:y 
składać w Sekcji Spał. - Sa
morządowej , ul. Piotrkowska 
Nr 190, pokój Nr 19. 1653-K 

łlti"da~uJe ko1Pglnti1 R.eChkto r oac.."?:eln:v or7..y,mu1e codr.tennlt: w ~odt l2- 1ł sekretarz. odpowlectztalnv w eortz 10 12 T~leruuv~ centla l• teleron1~na 233-00 fłąc-i:y te wszyst1<1m1 rtz.1atainl) redakto1 O•M. łl&-- 14 1eti:ret11-i: odµow lt9-d5 dtlał pat"f'\11n.v 218· 19, ~z.111111 kor·espnnt'lentów 11!11.tl\w 
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